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W y b o ry  b o  J ta d y  ,  t t o a n

Uchwała centralnego komitetu przedwyborcze
go dla zactibdniej części Galicyi, w sprawie kan
dydatury poselskiej z małycb posiadłoś :i powia
tów Bochnia-Brzosko, wydaje nam się w wysokim 
atopniu niewłaściwą. Juk wiadomo, kom itet bo
cheński przedstaw ił kandydaturę p W ładysława 
S t r u B z k i e w i c z a ,  komitet brzeski zaś Jana hr. 
S t a d n i c k i e g o .  Kom itet centralny mając so
bie przedstawione te dwie kandydatury, rozstrzy
gnął na rzofli drugiej. Pomijamy zu p e łn a  kwe- 
styę politycaaagb stanowiska obu kandydatów — 
pomijamy stosunek br. Stadnickiego do Laender- 
bankn, stosunek naszem zdaniem wystarczający, 
aby kandydatury hr. St. nie popierać. Ale jeżeli 
się zważy, że komitet brzeski obradował, jak po
wszechnie wiadomo, w bardzo małym, bo mniej
szym od połowy komplecie, gdy komitet bocheń
ski prawie całkowicie był zebrany, jeżoli się zważy, 
że kom itet centr.iluy nie ma nikomu n a r z u c a ć  
kandydata, chyba w razie nieuniknionej konie
czności, to zdaje nam się, że uchwała kom itetu 
centralnego była couajmuiej przedwczesną , ta
kiej bowiem nieuniknionej koniecaności jeszcze 
nie było. Komitet centralny n ś g ł  i powinien był 
nie rozstrzygać, ale jak to już tylokrotnie p ra 
ktykowano. zwołać wspólna naradę obu komite
tów, starać się o przeprowadzenie porozumienia, 
a dopiero gdyby to się okazało niemożliwem, 
między kandydatam i rozstrzygnąć. Oświadczając 
się dorywczo za jednym  z kandydatów, komitet 
doszedł do tego absurdum, i i  odrzucił kandyda
ta, który w obu komitetach razem wziętych miał 
w i ę k s z o ś ć ,  a zatwierdził takiego, który w nich 
ma mniejszość z . sobą. W ten sposób został ko
mitetowi bocheńskiemu narzucony niepotrzebnie 
kandydat, k tf a g o  «obie nie życzył, t poważnej 
mniejszości i w u tn  ąakanU <i «
ota. Kandydata, mającego wszelkie szanse zwy
cięstwa usunięto, zmuszając go moralnie do rezy 
gnacyi, a tern samem zodtawiono wome pole kan
dydatowi przeciwnem u, który, gdy mniejszość 
brzeską do znacznej większości bocheńskiej doli
czymy, niewątpliwie jest w mniejszości.

Dla czego komiret centralny tak Bię pospie
szył? dla czego nie próbował zgody?, możemy 
tern jednem tylko wytłomaczyć, że po p. Btrusz- 
kiewiczu Bpodziew&ł się lojalnego cofuięcit Bię, 
podczas gdy po p. Stadnickim m iał słuszne po
wody obaw »ć się, iż gdyby przeciw niemu był 
się oświadczył byłby h r S1. mimo pozornego co
fnięcia się dalej swoją kandydaturę popierał. 
Wszak nie inaczej stało się przy ostatnich wy
borach sejmowych, kiedy hr. Stadnicki, ów gło
śny pogromca warchołów i ana.chistów, wbrew 
komitetowi centralnemu kandydaturę swoją prze

prowadził Więc przypuszczamy, że komitet oba
wiał się powtórnie powagę swoją narażać.. i dla 
tego zmusił do rtzygnacyi drugiego kandydata, 
po którym Bpodziewa się lojalnego wykonania da
nego oświadczenia.

Wieliczka, 26 maja. Dziś odbyło się tu posie
dzenie komitetu przeawyborczego pod przewo
dnictwem br Konopki.

N a posiedzeniu tern przedstawił się osobiście 
komitatowi U . Chotkowąki, pref. uniwersytetu, 
i(ta . hi tw ą  • ukiyćniurę. Po wyUuchariw mó
w i i u« Li komitet tbtejszy postawił stanow
cza jogo ktaJy aaturę, jako posła do Bady pań- 
itw * s mnióWzych posiadłości powiatów: wieli- 
ckiegu-krakowskiego i chrzanowskiego.

Redakeya lwowskiego Preeglcyiu poprzesta
jąc na wichrzycielskiem swem występowaniu w 
sprawie wyboru z miasta Stanisławowa, pragnie 
jeszcze i we L w o w i e zamącić spokój. Jedno
myślna jest opinia wyoorców lwowskich, iż na
leży wybrać dotychczasowych posłów: ' dr.  S m o l 
k ę  i dr. L e w a k o w s k i e g o ,  pierwszego z po
wodu prezydyalnej jego godności- w Radzie pań
stwa, drugiego w szczerem uznaniu jego gorliwej 
pracy i niezawisłego w Kole stanowiska. Prze
glądowi nie prdoba się ta kandydatura, i bierze 
się teraz na taki sposób, iż proponuje lwowskim 
wyborcom wybór p. Stanisława M a d e y s k i e -  
g o !  Powód, podany przez Przegląd je st cieka
wy: P  o n i e w i  dotychczasowy okręg, z które
go posłował p. M aJeyski, wybiera kogo innegu 
(nb. Jana  Stadnickiego!) a wybór w wielki?) wła
sności jest wątpliwy, przeto niech go Lwów wy 
b.era. Więc Lwów ma odstąpić od kandydata, 
który jest prawdziwym tłumaczem jego zapatry
wań, który Bpełnił swój m andat z najzupeł- 
niejszem zadowoleniem wyborców i pożytkiem 
kraju, — ma od niego odstąpić dla tego, feby 

■ w innycb okręgach mogli przechodzić kandydaci 
u la Stadnicki! Zresztą powturzamy raz jeszcze, 

i kandydatura p M adejskiego w wielkiej własno
ści rzeszowskiej je s t zapewniona, a opieka P n e  
glądu n a l  posłem, który powszechne ma w kra 
|U uznanie, co nąjmniej zDyteczm.. S an  i redaL 

i cya — wątpim —  aby ją  brała na seryo. Cho
dzi tylko o za» ichrzenie zgody wśród wyborców 
lwowskich.

Post tot diseriiftina return b r o d z k a  I z b a  
handlowo-nriem yęlowa natrafiła na dobrego i 
'‘zuzeren na p w r c i e  uołngującego kandydata, 
je s t  mm dr Józef R o s e n b l o U  z Krakowa. 
Nie chcemy kandydatowi tern porównaniem nbli- 
iać, w iem j, ile on wart sam przez się bez ża- 

■ dnych porównań, wszakże po Kallirze i innych 
I w tym okręgu wyborczym stawianych kandyda
tach, kandydatura dra Rosenblaita przedstawia 

' się jako wybawienie brodzkiej Izby od wielkiej 
| kompromitacyi. Zresztą zdolności i wiedza g ru n 
towna dra Rosenblaua tak są znane, że będzie 

j on niezawodnie jednym  z użyteczniejszych człon
ków Koła.

tespdiwaJm] laformy''
W ie d e ń ,  24 maja. 

( s :)  W śród gwaru walki przed w j borezej, wśród

głosów niemieckich, odzywających się to za „u- 
Btrzejszym tonem “ w przyszłym parlamencie, to 
znów za dotychczasowym programem lewicy, lub 
też — jak to m& miejsce w stronnictw ie demc- 
kratycznem — za większetn uwzględnieniem ży
czeń poszczególnych narodowości i krajów, wy
ró ż n i  się w ostatnich dniach głos silniejszy by
łego m inistra handlu a posła z miasta Berna p. 
C h l u  m e t z k y ’e g o .  Stanął on przed wyborcami 
swymi w piątek i nietylko zdał relacyą z dzia
łalności Redy państwa, lecz wygłosił program 
swój na przyczlość.”

Sąa p. C h 1 u m e t z k j  e g o o przeszłości o- 
czyw iście  nie wypadł z b jt  Korzystnie. N ie mo
żna odmówić słuszności niektórym ustępom jego 
charakterystyki działalności Rady państwa, a cho
ciaż nie ze wszystkiem umiał się mówca powstrzy
mać od popularnych wśród Niemców wycieczek 
przeciwko uzasadnionym zupełnie żądaniom in 
nych stronnictw, to jednakże z oklepaneini fra
zesami, zawierającemi f t łsz e  oi zyw i«te. któremi 
koledzy p. Ch 1 um  e t z k y ’e g  o aż do znudzenia 
polują na popularność i oklaski słuchaczów , w 
mowie jego spotkać się nie można.

Zresztą nie o tę pierwszą część relacyjną nam 
cbotizi. Je s t ona mniejszej v agi a daleko wa
żniejszy w chwili obecnej program p. 0  h l u 
n ie  t z k y ’e g o  na przyszłość.

Wiadomo jakie rozdrażnienie zapanowało po
między Niemcami liberalnymi. W yśliznęła m się 
z rąk władza, której nadużywali; nie mogą już 
panować absolutnie nau wszystkimi innymi, więc 
dalejże krzyczeć gwałtig jlkarżyć się na ucisk. — 
Hasła rzucone oigdzy jif to ść  pochwycili agita
torowie i głośniej n:s u k  odpowiedzieli. N ie wy
starcza on dziś opozycya — łagodna według ich 
zrozum oni i — p o łąc^n y  lew ey, domagają się 
ostrzejszego tonur żądają stw orzenia klubu nie
mieckiego w p a r la m e n t

U i r a s  t ą  wyrzekają j śłfi d jw ni wyborcy — bo 
im za łagedny; w ark  ~m- j^go stawiają człowie
ka, któiy w polityce * tjpwno ąoyus ale głośniej 
krzyczeć obieeujf.

W Gradau kosi ort t  - M  iwczy skreśla z listy 
kandydatów C a r n e r i > M .  ponieważ nie chce 
przyjąć obowiązku w s t ^ ^ i ^  do klubu niemie
ckiego. Odezwa uintrajjgęg]-) komitetu niemieckie
go w Czechach j rzych. li., do skutku pod wpły
wem zwolenników , osi'.1 o tonu“ . na liście 
kandydatów znajduje pomieszczenie cały szereg 
nowych kendydatów, o bmrycn dotychczas tyle 
tylko s łju tano , Ae fo te r t J> nąrodowy sztandar 
uiemie^ki; bu roi om ustąpić musieli.

W śród tego ruchu s t a j e C h l u m e t z k y  pośród 
wjborców swuich i—stanowczo ruch ten potępia. 
Kompatryotom swoim zaleca jedność, wytrwałość 
i powściągliwość w żądanych. Potępia stanow
czo zam iar wytwurzenia niemieckiego stronnictwa 
Uorudowego nNie zapominajmy — powiada — 
że zawsze od klubów narodowych żądaliśmy i w 
przyszłości żądać musimy, aby interesa swoje na
rodowe podporządkowali interesom państwowym. 
Tern mniej możemy się przyznać do zasady zwal
czanej dotychczas, że stawieni zupełnie na ró
wni z n>mi, będziemy mieli pizeoiwko sobie nie
ubłagalną logikę cyfr, że naresztie  nie wszyscy 
Niemcy ttan ą  na tern stanowisku a stracimy na 
pewno możliwych sprzymierzeńców.

Nowa Presse, która niedawno unosiła się nad 
jednością Niemców, wysławiała manifest do wy
borców centralnego komitetu niemieckiego w Cze

chach, nazajutrz zaś łzy roniła i oburzała się na 
niewdzięczność niemieckich wyborców w Czechach, 
którzy porzucają H e r b s t a ,  sławi także C h l u  
m e t z k y ’e go .  Widocznie tedy wredakcyi pisma 
tego różne kierunki w harm onijną się łączą ca
łość. Czy tak samo będzie w pizyszfym parla
mencie austryaekim? Nie bardzo się nam chce 
w to wierzyć. Zasiadali już wprawdzie w jednym 
klubie z sobą C h l u m e t z k y  i K n o t  z. Ale 
obaj dziś nie kontenci z dawnej lewicy. C h l u 
m e t z k y  domaga się od n * j /godniejszego uspo
sobienia. większej powściągliwości w żądaniach, 
protestuje przeciwko utworzeniu klubu n.emie- 
ckiego, nareszcie wchodzi w kompromis z t. z. 
partyą środka, która wyraźnie w odezwie swojej 
wyborczej kładzie przycisk na potizebę utrzyma
nia i rozszerzania autonomii krajów i zapowiada 
popieranie rządu w ty<*h dążeniach

A jakżeż na tę kwestyę zapatruje się K n o t z  
i jego partyzanci, których przecież z dziesięciu 
wejdzie do nowego parlam entu? Po prostu mó
wiąc . patrzą na nią z stanowiska wprost prze
ciwnego. W parlamencie austryaekim zaś, gcLie 
walka się toczy o centralizm lub autonomię, nie 
są to przecież dyfeiencye w przedmiotach pod
rzędnych, w kwestyi taKtyki lub temu podobne, 
lecz przeciwieństwo w kwestyaeh zasadniczych. 
Jak dla reprezentantów  zasad tak wręcz prze
ciwnych ma się znaleść miejsce 1 w jednym, 
wspólnym klubie to dla nas jest rzeczą niepo
jętą, tem bardziej że przekonani jesteśm y, iż 
rząd nie omieszka robić starań o zbliżenie się 
do kierunku reprezentowanego przez C b 1 u m e 
t z k y  e g  o.

N. fr. Presse występując od czasu do czasu 
przeciwko projektom utworzenia klubu nie
mieckiego, za radykalniejszy kierunek narodowo- 
niemiecm podczas wyborów czyni odpowiedzial
nym rząd i prawicę. Rzekome uciskanie żywiołu 
niemieckiego wywołało jakoby reakcyę w kie
runku p rzeciw nym ; a wzmiankowany dziennik 
wekazuje na to, iż właśnie w krajach .o  mięsza- 
nej ludności, przez Niemców także zamieszkałych, 
kierunek ten silniej się objawit Otóż Berno 
należy z pewnością do miejscowości, w Których 
spór narodowy dosyć zaostrzony przybrał chara
k te r; a jednak wyborcy Berna program O h l u -  
m e t z k y e g o  przyjęli sympatycznie i — według 
doniesienia Neue fr. Presse, mówcę rzęsistemi 
wynagrodzili oklaskami. To samo luiału miejsce 
z R lis  Bem.  który również mniei więcej w gu
ście C h l a m  e tz k  y e g o  przem awiał do wyborców

I. Zjazd T o w a rzys tw a  nauczycieli .szKÓł 
w yższych  -ii r

J >\ *■ — ^  ■ t  -
JjWóWr 25 maje

{PLrujgtf di,ień o lra i)
(— ) Stowarzyszenie nauczycieli etkół Wyżnych, 

założone w kw ietnie roku zeszłego -  rozwinęło 
się zadziwiająco, a inieyatorowie m usz^ doznaw-ć 
nie małego zadowolenia, widząc tal: szybkie i 
piękne rezultaty swoich zabiegów 

Dwóch dni św ątecznych — wolnycn od z^jęć 
w szkole, użyli członkowie Towarzystwa, ai^by 
zebrać się wc Lwowie — pognać się i wzajemnie 
i łączną pracą, o Ludam i n i  sprawami swego 
zaw odu, przyczynić się dc postępu i rozwoju 
szkolnictwa. Dwa dni odpoczynku poświęciło ok i- 
ło 200 uczestników dla sprawy publiczne) — a 
przeszło 100 członków nie żałowato ani trudu, 
ani kosztów, aby z różnych stron krąju przybyć 
na zjazd do Lwowa. Dlatego zjazd ten wywołał 
jak najpochlebniejsze wrażenie, a uchwały na 
nim zapadłe będą niezawodnie m usy domocłość 
taką, że sfery wyższe, piagnąc rozwoju naszegc 
szkolnictwa, muszą je uwzględnić. >

Zjazd rozpoczął czynności swoje w niedzielę 
od nabożeństwa w kościeie katedralnym orm iań
skim. Mszę celebrował ks. kanonik N euturg . 
(ezłoneh Stów.), t  ; po naoo;eństw ie zakoszono 
przybyłych do Koła literackiego celem Wjższego 
poznania się. Z tam tąd wygaszono dc ratusza, 
gdzie w wielkiej sa li. odbywały się posiedzenia. 
Jako goścu łjjawili s-ę p. namiestnik Z a l e s k i ,  
reprezentant Wydziału krajowego p . 1’ f e t r u -  
8 ki ,  prezyaent miasta p. Dąbrowski i reprezen
tanci dzienniKarstw. Zauważono pow szechni., ie  
żaden z inspektorów szkół średnieh nie przybył, 
co wywołało niem iłe zdziwienie. '• Inspektorowie 
8i.kół ludowych pp. . 0 a r a n o  w s k i  i M a n d y -  
b u r ,  członek Bady szkolnej p. ; d i. u . r s t -  
m a n n  byli obecni. \

Zgromadzenie zagaił znakim itą przemową pre
zes Toworzyotwi. prof. dr B c d z  i ajz ąw a k .L  

Sprawozdanie przedłożone przez W y d ria ł, 
śwmdczy o wzroście i rozwoju Towarzystwa.. Lucz- 
bę członków podałem w swoim czasie dpkładnie 
i statystycznie podzieloną, ‘ przypominam tylko, 
że Towarzystwo liczy 432 c z ł o n k i  — Po za
łatw ieniu form dkych spraw, przystąpiono do .wła
ściwego porządku dziennego, mianowicie do dy
skusji nad wnioekami- praedfaionem i lub wypra-

_. - uiawiy  uo wjd ru w cowaidimj raez członków Wy^dWu
swoich w Karlsbadzie -  pofot^nym ptom n** » « rV8zego dnia powttfto n J t ^ f c e  Mhw ały:
w północnych Czechach, gdzie agitacja K n o M  -- — • - • . j
t i o w  i P i e k e r t ó w  najóbflieze przynosi owoce.

W Gradcu natomiast, gdz.e o sporach narodo
wościowych prawie nie ma mowy, obchodzą 
uroczyście urodziny Bismarka i odrzucają kan
dydaturę C a r n e r i e g o ,  jako posłt nie dosyć 
skrajnego.

Czyżby tedy „ton ostrzejszy" nie był rai zej 
zasługą agitatorów ? Niemieckie przysłowie słu
sznie powiada. „ Wi e  du in den W ald hinein- 
rufst, so tont es aus dem W aide herausu. Nie 
bardzo to pochlebne dla wyborców n.emieckich, 
ale się jednak tym razem sprawdza.

Tam gdzie wyborcy oamodzielniej myćlą, jak 
n. p. we W iedniu, nie wierzą interesowanym  
agitatorom i stawiają ns kandydatów — demo
kratów.

1) Wnioski wydziału, a) WaLse tri .dtadsanie 
uznaje kon;eczrość wjdańis osobnej Mostrukcyi 
do nauki język„ polsKiego i wydania wypisów 
polskich dla wyższych glas gimciazyóyy. i szkół 
realnych, oraz wydanie utworów tąk prozaicznych 
jak poetyckich, w całości lub stfesoente ukróco
nych i przeznaczonych da lektury sztolnej lub 
domownj kl&s wyższych.(dod. prof. WójęilH,); h) 
Walne "gromadzenie wyraża przekoiianir ie n» l- 
ki języka polskiegc powinni udziela, tylko nau
czyciele do tego przedmiotu m.ńolnienfi Wal
ne zgromadzeni i upoważnia ’ wydzia< Towarzy
stwa, aby powyższe uchwał] przedłożył w óso- 
buym memoryale wysokiej Raaeie szkolnej krajo
wej i prosił o ich wykonanie, dołączając prjpekt 
szczegółowej instrukcji

2) W niosek p. Tietiaka J . W aine zgromadze
nie uznaje koniecznem powiększenia liczby go-

N O W E l L A
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17 (C iąg doiicy.)
— Smutno nam  będzie. Jesteś pan jedynym  

naszym przyjacielem....
— Pisywać będę — mówi wzruszony Franek.
— Z W iednia?
— Z M onachium. Jadę  do Monachium
— Z M onachium — powtarza sm u tn o ; — za

pomnisz pac.
— Nigdy 1 — woła z zapałem, rumieniąc się 

i urywa.
Brzmienie głosu młodego człowieka i jego z . 

pał e lek tryw ią dziewczę, uczuwa mimowolnie 
ńciśmenie serca, mTŚ1 jak błyskawica oświeca ją, 
rum ieni się również i apuazoza oczy.

F ranek  eiężko i głęboko oddycha. Badby trcrec, 
gdyby tylko śmiał, gdyby tylko m i-ł tyle energii 
i odwagi.

We drzwiach staje daou . Słyszała wykrzyknik 
i zaciekawiona przyszł-, ratując mimowiednie mło
dą parę.

— Zapomnisz —  odzywa się poważnie.
Franek zadaje sobie p y tan ie : — Czego ta fa 

cetka odemnie ehce?
— A lei my nie mamy prawa wymagać — 

tłómaczy dapaę Anielka — .by pan Franciszek 
poświęca/ nam drogi czas.

— P rsy jaźń , o której pani wspomniała —  od
powiada cicho artysta.

— Lepsza je s t szczera przyjaźń, jak gorąca 
miłość — decyduje daua.

Franek oddycha ciężko i uśmiecha się. przeko
nany, że facx.‘k  i rada poprzestać n» przyjaźni

— Pisiii pan byle długo i wesoło Jesteśm y 
teraz opuszczone, jak pustelnice, nikt do nas nie 
zagląda.

Dziewczę się rum ieni i przymyka oczy.
— A cóż dopiero jak przyjdzie zima a z nią 

długie wieczory. W tym pustym domku będzie
my, jak na wygnaniu. Pomyśl pan , co za ra- 
doś; będzie, gdy pański list przyjdzie z wiel- 
kiegu świata o rozmaitych „facetach i facetkach".

Franek i dziewczę uśm iechają się i swobodniej
si i adają do herbaty.

Rozmowa toczy się o nadziejach artysty, o Mo 
nachium , o młodych talentach i starych mistrzach. 
Dziewczę nieznacznie rozpytuje się o W iedeń, 
słuchając ciekawie odpowiedzi. Malarz był w sto
licy całe trzy dni i roznam iętnia się, wykazując 
jej niękności.

Północ mija, należało pożegnać się. Młody czło
wiek odkłada tę chwilę, bojąc się zdradzić. Czu 
i e , że nerwy ma naprężone, że głos mu drży, 
ze wzruszenie tamuje mu oddech Chce jednak 
odejść jak bohater z uśm iechem  na ustach i spo
kojem greckim.

Dama dzisiejszego wieczora jest jego opatrz
nością.

— A zatem, kiedyż do w idzenia? — rzuca 
pytanie.

Franek się z ry w a , bier ze kapelusz.
— Za sześć miesięcy — zdobywa się na od

powiedź, całuje w rękę dziewczynę, jak również 
i damę i wybiegu.

— Proszę o przj rzeczony telegram  — woła 
za nim dziewczę z okna.

— Franek nie jest w stauie odpowiedzieć, kła
nia się kapeluszem i znika w cieniach nocy.

Dziewczę sm utne i zamyślune zwraca się do 
d a m y :

— I zostałyśmy sieroty.
Dama całuje ją  w czoło i tuli jej głow ę do 

piersi.
— Anielko, nie gniewaj się , gdy ci powiem 

wi‘ iką tajemnicę. Pozwalasz9
— Proszę —  odpuwiado cicho.
— Malarz kocha się w tobie.
Dziewczę zaprzecza ruchem głowy,
— Śledzę go od tygudnia. I  jeżeli ci inam

powiedzieć p raw dę, to chociaż nie mam' wiary 
w a rty stów , ten wesoły facet wzbudza zaufanie. 
Każe się lubić i . .  . —  kończy cicho i tajem ni
czo: —  gdybym była n> twojem m ie jsc u ...

Dziewczyna nie s łu c h a , odwraca się i odcho
dzi. Wielki artysta miałby ustąpić miejsca w jej 
sercu wesołemu chłopcu ? Podrażniona duma wy
dobywa mars gniewu na jej czoło.

Dama smutnie wstrząsa głową i wraca do swe
go pokoju, za parawan.

I ? .
Odprowadzony przez dzikiego 8 'acha i dwóch 

kolegów, Franek, trzymając w jednej ręce mały 
kuferek , w drugiej opakowany rulon zwiniętego 
p łó tn a , wszedł do wagonu trzec.ej klasy, złożył 
rzeczy, otworzył okno i uśm iechnięty wychylił 
s ię , wyciągsjąc ręce do przyjaciół.

— Technika zbliży cię do prawdy, oduczy bla
gi i po*.woli okradać naturę — dawał mu osta
tnie lady dziki Stach.

— Wracaj wielkim i sław nym — wracaj „nasz... 
znakomity" rozumiesz?

— N ie zakochaj się w tłustej Bawarce, dosyć 
mamy Niemek.

Franek, sili się na wesołość, w głębi jednak  
serca je s t smutny, jak t e n , co rzuca wszystko, 
co koch a , pędząc w meznane mu światy.

— „Bywaj mi zdrowy kraju kochany" — za
nucił.

Lokomotywa zaświstała, para zaszumiała.
— „Świsnęły wiatry, szumią bałwany" — za

częli śpiewać koledzy.
Pociąg ruszył z miejsca. Ostatnie wyrazy po

żegnania, ostatnie uśmiechy. — Pociąg przesu
wając się z toru na to r, mknie coraz szybciej 
wśr«d długich rzędów wagonów. Monotonny wi- 
doK nuży a rty stę , siada, zamyka okno i usiłuje 
tęsknotę zagłuszyć marzeniami o swej przyszłej 
sławie i wielkości. Kołysany jednostajnym rucham 
wagonu , i znużony bezsenną n o cą , zasypia.

W iedeń. Na dworcu czeka przyjaciel i kąlera 
z ławy szkolnej. Uściskali się.

— Gdzie K azim ierz? — pyta F ranek. j
— Jeżeliś się go na prawdę spodziew ał, toś 

się grubo omylił. Kazimierz zaczyna chorować na 
wielkość. Zumbusch go pieści.

— Pieści go ?
— Dał mu robotę przy tea trze : chłopu się 

w głowie przewraca. A rryści, próżny to naród.
— Michał! dajnu pokój z morałami. Będziesz 

miał na to dosyć czasu. Oóż w kochanym W is- 
deńku ?

— Głupio! — odpowiada M ichał — pusto i 
nudno. Dobrze żeś przyjechał, bo czuję, jńk me
lancholia zaczyna chwytać mnie za gardło.

— Rozruszam cię, zobaczysz. — Podaie mu 
zwinięte płótno i uwolniwszy tym sposobem rę 
kę wsuwa ją  pod ramię przyjaciela.

Schodzą po w ielkich , kamiennych schodach 
na dół. ' Celnicy rzucają się na kuferek Franka, 
przetrząsając g o ; niłudzi ladzie niecierpliwią się.

Nareszcie uwolnióni wychodzą na ulicę. M ro
wisko krzyżujących się lu d z i, ruch. w rzaw a, io- 
ro żk i, omnibusy, tram waje odurzają Krakowiani
na. Zapomina się i zapatrzony stor w m iejscu ; 
kolega m ci go , hieize za rękę i prowadzi do 
tram w aju , jadącego w stronę ich mieszkania.

Z m ęczeni, dostają się na czwarte niętre wiel
kiej kamienicy, do pokoiku, przerobionego na pra 
cownię rysownika. W  niszy, przeznaczonej na sy
pialnią, składają rzeczy. Franek się myje, odś« ie- 
ża, rozprawia g łośno, opowiadając koledze wszy 
stkie tajemnice szkoły, projekta mistrza i życie 
młodych malarzy krakowskich.

Kblega się ożywia, melancholia zdejmuje łapę 
z jego gardła i przestaje feo dusić.

Wychodzą.
—  Muszę dziś jeszcze koniecznie zobaczyć Ka

zimierza — odzywa się Franek.
— Nic łatwiejszego; codzień o tej porze prze

siaduje w kawiarni paryskiej.
— Coodźmy tam — nalega niecierpliwie Franek.
— Cóż cię tak ogonie? Jeżeli nie*przyszedł 

przywitać cię ns dworzec...
— 'Mesa p iln e  z lecen ie  do -niogt-. j

Naprzeciwko o p ery , w w spaniałe k aw iarn i, 
uparty o bilard stoi Kazimietz, ' trzymając w ręku 
kij do gry. F ranek  do niego 'porftlega. ■

— N 'e  p rzyszedłeś! —  jo z y r s  eię Serdecz
n ie , wyciągając do niego rękę. : 7

— Także chciałeś f taki < kawał drogi 'i  to w 
dzień! gdy mi niu wolno jedneii c tw ifi s trac ić ! 
Długo tu zabawisz?

— Parę dni
— N e , Ło się przecie zobaczymy.

' - - N a  Łobzowsziej — mówi eicho F ranek  — 
tęsknią i niepokoją s i ę , nie mają od ciebie
listu.

— Czyz podobna pisać codzień 1 Postsnoiwłłem 
odzwyczaić siebie i drugich od m ensiannych ko
respondencji, które tylko zabierają niepotrzebnie 
czas, a w zamian n ir n/e dają.

— Jak  widzę, cnae u ciebie hyabei&ie zdrożał.
Przyszła kolej na Kteim ieraa de g r y , Franek

się cofnął. S iadł z kolegą przy oknie, k a s tł dać 
kawj i zamyślił się.  ̂ J-

— Misya się niti powiodła; wi«4koac. są iy a - 
belnie tm dne — odryw a się rysownik.

Franek się zrywa. i/
— Za dwadzieścia m inńt wróoę — • i n ie  cze

kając na odpowiedź wyl/iega.
— Jeżeli u - ciebie czac as drogi, m nie go nie 

brhkuje, r nie postanowiłem jeszcze o d z w y 
c z a j a ć  s i ę . . .  Powiedziawszy prawdę, ja  nie 
m»m aadnego p ifiwa p i z y z w y c k a j a ć  s i ę ,  
lecz mi żal zakocBsuegc dziewczęcia, — Myśląc
0 swoim żalu rumieni się, je s t czegoś zły na 
siebie, przyspiesza kroku, wpada d . telegraficz
nego fciura i pisze: „Zakochany p c h r  nadtiei
1 wiary w preysełość pozdraw ia.1- Z ^zyaK ł’ się 
Chwilkę i podpisał - Ruawiigr*.

— Młode dzie w ezyr j ,  gdy ń ie  cnogą- mie< 4ze- 
czyviistego szczęścia, niechaj kię pnzyllajsinier 
„oblagowują" pozorami. *.»rvs.uV.

(C. & u ,)
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’:go w naszych dwóch gimna- 
wykładowy język niemiecki, 

odraeiający profesora Ćwiklińskie- 
romadzenie poleca wydziałowi, aby 

w>’ nad kwestyą powiększenia liczby 
ka wyzładow ago.

'osek Koła krakowskiego: Walne zgro- 
zenie wyraia przekonanie, ie dla metody

cznego traktowania nanki języka polskiego w kla
sach nitssyeh, konieoznem jest ułożenie i wpro
wadzenie stoeownyeh wypisów dla klas niższych.

Po tyeh uchwałach ważnych dla naszych szkół 
średnich, bo dotyczący eh kwestyi najdroższego 
skarbu narodowego t. j języka ojczystego, za
mkną przewodniczący posiedzenie o godzinie 2 
po południu.

Po południu o godzinie 4 była przedmiotem 
ożywionej, wielee zajmującej dyskusyi sprawa 
najważniejsza dla nuzego szkolnictwa krajowego, 
sprawa szkół realnych.

Uehwalono z Koła krakowskiego wnioski wy
działu:

1. Zasadniczy: W-lne zgromadzenie uważa za 
naglącą potrzebę reorganizacyą szkół realnych i 
poleca wydziałowi, aby w tym celu poczynił sto
sowne kroki.

2. Dyrektywę: Zanim Sejm krajowy załatwi 
sprawę szkół realnych, przyjmuje walne zgroma
dzenie m  ófoc plan normalny, obowiązujący w in
ny eh prowineyach austryackich z językami nowo
żytnymi francuskim i angielskim z dołączeniem 
do tego planu języka niemieckiego, jako obo
wiązkowego, podobnie jak to aię stało w gimna
zjach.

S. Poleca się wydziałowi, aby zajął się szko
łami przemy8łowemi i swe spostrzeżenia na naj- 
bliższem walnem zgromadzeniu przedłożył. (W nio
sek dr. Sokołowskiego Augusta).

Następną sprawą porządku dziennego była 
sprawa instrukcyj do nauki poszczególnych przed
miotów w gimnazyach. Referent dr. Samolewicz 
roawinął jasno i dobitnie spostrzeżenia, poczynio
ne przy wprowadzeniu tych instrukcyj do na
szych gimnazyów. Na podstawie tych uwag, hu- 
eznemi oklaskami przyjętych, uchwalono:

a) Walne zgromadzenie uznając wydane przez 
wys. ministerstwo w. i o. instrukcje do nauki 
poszczególnych przedmiotów w gimnazyach za 
eenne i oddawna pożądane, uważa za konieczność 
uzupełnienie ich dokładną instrukcją do nauki 
jęz;la  niemieckiego w tych gimnazjach w któ
rych ten język nie jest wykładowym;

b) Walne zgromadzenie uważa za potrzebne 
w instrukcjach do nauki poszczególnych przed
miotów, zwłaszcza do nauki języków klasycznych, 
wprowadzenie pewnyeh modyfikacyj, które bez 
uazeznplenia ostatecznego celu nauki tych przed
miotów, pod względem środków dydaktycznycn 
i objętości lektury uwzględnić mają właściwości 
szkół galicyjskich, jalroto większą liczbę uczniów, 
przedmiotów i godzin tygodniowej nauki;

c) Walne zgromadzenie wyraża przekonanie, 
ie  initrukeye dopiero wtedy dadzą Lię wszech
stronnie wykuuac, gdy do każdego przedmiotu 
wydane będą podręczniki i inne środki naukowe, 
źJźle do instrukcyj zastosowane.

Poczem zamknięto posiedzenie o godzinie 7, 
a o godzinie 8 rozpoczęła się wspólna wieezerza 
w hołdu Georgea.

yU c u . wspólna).
Wpięknajudi balowej Towarzystwa „Frohsinn" 

zastawiono atoły —  do któryeh zasiadło przeszło 
150 owb. Przy głównym stole zasiadł prezes 
Towarzystwa, jako gospodarz prof. dr. BaJziszew- 
aki, obok którego siedzieli prof. Małecki z jednej, 
a rsdc» szkolny dr. Gerstman z drugiej strony, 
dalej prof Bobrzyńskl, prezes Koła krakowskiego, 
insp Baranowski B.. Platon Kosteeki, August 
Sokołowski, German, ka. Neuburg itd.

Gospodarzami niezmordowanymi byli członko
wie Wydziału — a szczególnie pp. Owiekliński, 
Soleski, Sknpniewicz.

Pierwszy toast wzniósł prof. R a d z i s z e w s k i ,  
który podniósł z naeiskiem, że młode Towarzy
stwo, chcąc skutecznie działać, chciało i szukało 
sposobności, aby uregulować swój stosunek do 
Rady szkolnej krajowej. Dzisiaj stał się fakt wiel
kiej doniosłości — stosunek nabz do Bady szkol
nej stał się jasnym. Obecność namiestnika, a pre
zesa Bady szkolnej, jego życzliwość, szezere z&in- 
tereaowanie i sympatya, jakie okazał, są najlepszą 
rękojmią, że możemy liczyć na poparcie w naj
wyższej magistraturze. Pan namiestnik dał do
wód, ie  im kto wyższe Lamuje stanowisko, tern 
dalej i szerzej widzieć pcwm.en. Dlatego wzno- 
ttę  toast na ei~ść JE. Namiestnika, prezesa Ra
dy szkolnej.

Dr. Ć w i k l i ń s k i ,  wspomniawszy o staroży
tnych biesiadach, zręeznie nawiązał do tego rzecz
0 zwyczajach tegoczesnych wspólnych uczt. i 
podnosząc, ie  Koło lwowskie czuje się szczęśli- 
wem, ie  jemn przypadło w udziale pierwszy zjazd 
Towusyatwa n siebie gościć — wzniósł toast: 
Kochani goście niech żyją!

Prof. B o b r z y ń s k i  w pięknem przemówie
niu pooniÓBł zasługi Wydziału Towarzystwa i 
wyetyiił na cześć jego toast w ręce prezesa p. 
Radziszewskiemu.

Prot R a d z i s z e w s k i  opowiedział, jakie za
sługi posiada w tern pięknem dziele roawoju To
warzystwa Koło krakowskie, które umiało i chciało 
arzec się prawa pierwszeństwa na rzecz lwowskie
go Koła i wzniósł toast na eześć Koła krakow
skiego w ręce p. Bobrzyński ego.

P. H a b u r a toastował na cześć Rady szkolnej 
krajowej.

Dr. F a b i a n  w;.szedłszy z założenia o dzie
dziczności i rozwoju w naturze, wskazał Tow. 
pedag. ojca niejako Tow. szkół wyższych, a pod- 
nióbłszy jego zasługi, wypił zdrowie dr. Gerst- 
n unt w .cep eaesa Towarzystwa.

W pięknem przemówieniu uzasadnił p. Ger
man toast swój na cześó p. M a ł e c k i e g o ,  
który wywołał prawdziwy entuzjazm — długo- 
trwająey.

P. M a ł e c k i  wzruszony wielee dziękował za 
ten serdeczny objaw, jaki toast p. G. wywołał
1 uważa tę chwilę za jedn i z najpiękniejszych w 
życiu i uważa go za najmilszą nagrodę. W koń
cu wzniósł toast na cześć redakcji czasopisma 
M u tctm .

P. K o s t e e k i  wierszem uczcił szkołę ruską i 
polską.

P. S o l e s k i  ze zwykłą swadą opowiedział, 
dlaczego Towarzystwo nazywa się „szkół wyż

szych* a nie „średnich" —  i wzniósł zdrowie 
prof. wszechnicy i techniki — którzy podali To
warzystwu pomocną dłoń.

Dr. P e t e l e n z  K. z Krakowa ponowił toast 
na cześć redakcji Muzeum  i komitetu redakcyj
nego.

Dr. R a d z i s z e w s k i  toastow ał, aby uczcić 
duchowieństwo, w ręce ks. N euburga — który 
wzniósł zdrowie dyr. Samolewicza.

P. P o l a k  z Drohobycza wzniósł toast na cześć 
dziennikarstwa krajowego, a p. Kostecki im ie
niem obecnych dziennikarzy w pięknej mowie 
podziękował.

Prof. dr. S t a n e c k i wzniósł toast na cześć 
nauczycielstwa ludowego w ręce insp. p. Bara
nowskiego.

Po kilku jeszcze toasiach zakończył dr. < wi- 
kliński staropolskiem „kochajmy się I “

Uczta trwała kilka godzin a seideczność pano
wała niezwykła. Wszyscy wyszli pod najmilszem 
wrażeniem.

(D r w i dzień ourad.)
Dzisiaj na rannem  posiedzeniu zapadły nastę

pujące uchw ały :
Walne Zgromadzenie uznając usiłowania pry

watnych przedsiębiorstw na polu wydawnictwa 
podręczników szkolnych za niedostateczne, pole
ca W ydziałowi udać się do władz szkolnych z 
prośbą o wypracowanie zasad i szczegółowych 
programów do podręczników szkolnych.

W sprawie zastępców nauczycieli uchwalono 
bez dyskusy i:

a) W alne Zgromadzenie uznaje nadzwyczaj wiel
ką liczbę zastępców w galicyjskich szkołach śre
dnich oraz brak wszelkich praw, zabezpieczają
cych byt, przyszłość i powagę zajmowanego przez 
nich stanowiska, za niezgodne z interesem  szkół 
i społeczeństwa, wśród którego te szkoły istnieją.

t>) Celem uchylenia tego anormalnego stanu 
rzeczy należy dążyć do tego, aby liczbę zastę
pców zmniejszono a los ich polepszono. To da 
się osiągnąć p rzez: 1)  założenie szkół średnich 
w liczbie odpowiadającej zaludnieniu i obszarowi 
G alicyi; 2) sys^emizowanie potrzebnej liczby 
posad nauczycieli nadetalowych ; 3) szybkie ‘po
suwanie zastępców na opróżnione posady nauczy
cielskie ; 4) zaniechanie nominowania zastępców 
ze zmniejszoną p łacą; 5) przyznanie zastępcom 
odpowiedniejszej płacy oraz stosownej rangi i 
praw z nią połączonych;

c) W alne Zgromadzenie poleca wydziałowi 
Towarzystwa, aby bądźto w drodze pstycyj do 
ciał prawodawczych i władz szkolnych, bądźto 
w innej drodze, jaką uzna za stotowną, starał 
się powyższe cele jak najspieszniej osiągnąć.

W sprawie fizycznego wychowania m łodzieży: 
a) W alne Zgromadzenie uznaje potrzebę wpro

wadzenia gim nastyki jako przedmiotu obowiązko
wego pod nadzorem lekarsk im ;

i )  W alne Zgromadzenie uznaje potrzebę wpro
wadzenia wykładów higieny i somatologii w un i
wersytetach.

Z samoistnych wniosków członków uchwa
lono :

W alne Zgromadzenie uznaje potrzebę utworze
nia drugiej stałej posady nauczycielskiej dla ję 
zyka niemieckiego w każdem gim nazjum  i w 
każdej srkole realnej i poleca swemu W ydziało
wi poczynić kroki, jakie uzna za stosowne, 
w celu wyjednania u wysokieb władz odnośnego 
rozporządzenia.

Profesor Bobrzyński dziękując za gościnne 
i serdeczne przyjęcie we Lwowie zaprosił 
w imieniu Kółka ‘ krakowskiego zjazd nauczy
cieli szkół wyższych na rok przyszły do Kra
kow a.

W ybrani zostali. P rezesem : dr. Bronisław Ra
dziszewski, w iceprezesem : dr. Zygm unt Samole
wicz, wydziałow ym i: A leksander Borkowski, dr. 
Ludwik Ćwikliński, Kurneli F ischer, dr. August 
F reund , dr. F e lii  Kreutz, Stanisław  Librewski, 
M ichał Polański, dr. Czesław Rodecki, Józef 
Soleski. Tomasz Sołtysik, Józef Skupniewicz, dr. 
Józef Żuliński.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
zgromadzenie o godz. 1 w południe prof. Radzi
szewski i zakuńczył Platońskiem życzeniem, „żyj
my pięknie i szczęśliwie*.

Ks. L e n k i e w i c z  (z Krakowa) wyraził prof. 
Radziszewskiemu i całemu wydziałowi „Bóg zapłać4 
za ich prace i usiłowania.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 27 maja

Dzienniki czeskie ogłosiły m a n i f e s t  w y b o r 
c z y  c z e s k i e g o  k o m i t e t u  p r z e d w y b o r 
c z e g o .  Dokument ten, ważny ze względu na 
stanowisko, jakie- Czesi w Badzie państwa zaj
mują, zawiódł oczekiwania tych, którzy się po 
nim spodziewali jakiegoś rozjaśnienia wewnętrz
nej sytuacji. Odznacza się on wielkim spokojem 
i wielkiem umiarkowaniem. Nawiązując do zastrze
żenia prawnego, złożonego przez posłów czeskich 
przy wstąpieniu do Rady państwa, wspomina o 
ciężkiej walce, jaką posłowie czescy staczać mu
sieli z niemieckimi przeciwnikami. W sześciole
ciu tern „niejedna nadzieja została niespełnioną, 
niejedno z tego, co była p >udką wstąpienia do 
Rady państwa i co naród czeski mógł uważać 
jako uprawnione, czeka jeszcze wykonania.* 0- 
dezsa wymienia wszystkie sprawy, przez tych 
sześć lat załatwione, poczem przechodzi do pro
gramu na przyszłość. „Utrzymanie austryackiej 
monarchii w jej pełnej udzielnośei jest dla nas 
nieodzownym warunkiem naszego narodowego 
bytu, będziemy przeto starali się to wszystko pań
stwu dać, czego niezawisłość jego, bezpieczeństwo 
i wszechstronny rozwój wymaga i wiernie stać 
będziemy przy najw. rodzinie panującej, która 
jest najpotężniejszym węzłem monarchii.* Ode
zwa podnosi obronę samorządu jako główny punkt 
programu, przyczem uwagi godny jest zwrot, iż 
ta autonomia uzasadnioną jest w „historycznej 
tradycji królestwa czeskiego, w październikowym 
dyplomie i w samej konstytucji, a zgodną jest 
z jednością i mocarstwowem stanowiskiem państwa. * 
O „Cześkiem prawie państwowem* nie ma już mo
wy w tym akcie. Wreszcie odezwa zapewnia o 
etęei porozumienia =.ę z czeskimi Niemcami n& 
podstawie równouprawnienia obu narodowości, o 
gotowości przeprowadzenia rokowań w tej mie

N O W A  R E F O R M A .

rze, ale energicznie zastrzega się przeciw uzna
niu języka niemieckiego państwowym językiem, 
ponieważ „tego nie możemy nigdy dopuścić, aby 
przez uprzywilejowauie jednego języka, zaprze
czono samej zasadzie równych praw wszystkich 
narodowości.*

Usunięcie ks. O u m b e r l  a n  d od następstwa 
tronu w Brunszwiku i 800-Ietni jubileusz papieża 
G r z e g o r z a  VII, oto dwa wypadki, które zaj
mują wyłącznie opinię publiczną w Niemczech. 
Najgorliwsi obrońcy dynasty! hanowerskiej nie 
łudzą się już nadzieją ujrzenia tej rodziny na 
tronie brunszwickim, jeżeli nie ułatwi jej tego 
jakiś nieprzewidziany przewrót w całych N iem 
czech. Wszelkie złudzenia rozwiało kategoryczne 
oświadczenie kanclerza do rady związkowej, iż 
nawet gdyby nie można było powątpiewać o pra
wach rodziny Welfów do korony brunszwickiej, 
Prusy nie zgodziłyby się nigdy na  oddanie rzą
dów tej rodzinie. Es. Bismark dał więc z^owu 
dowód tej brutalnej szc/erości, która go tak wy
bitnie wyróżnia od dyplomatów dawnej szkoły. 
Dzienniki konserwatywne uznają konieczność te
go kroku, jakkolwiek niechętnie patrzą na po
gwałcenie niezaprzeczonych praw dynastycznych. 
N atom iast cała prasa demokratyczna z nietajoną 
radością powitała to oświadczenie znienawidzone
go kanclerza. Gazeta frankfurcka  ironicznie ko
m entuje p iano  Bismarka, witając w niem  nowy 
zamach na przywileje dynastyczne.

Jedynie narodowo liberalne dzienniki z Gazetą 
kólońską na czele stają otwarcie po stronie rządu 
pruskiego. Tak więc na niczem się skończyły 
dwudziestoletnie zabiegi dr. W indthorsta, który 
z niestrudzonym zapałem bronił w sejmie i par
lamencie praw króla Jerzego i jego potomków. 
Pod jednym  tylko wzglądem udało mu się osią
gnąć pewien dodatni wynik.

Rząd pruski, przekonawszy się, że zabór in 
nych niemieckich krajów przysparza mu niechę
tnych i opozycyjnych żywiołów, nie odważył się 
porusz) ć sprawy przyłączenia Brunszwiku do Prus. 
Gazeta kólońską oświadcza z żalem, że ze wzglę
du na przywiązanie ludności niemieckiej do tra 
dycyjnych form rządu , U’e można się obecnie 
targnąć na niezawisłość księstwa brunszwickiego.

Organ p. W i n d h o r s t a ,  katolicka Germania 
szuka odwetu za porażkę w sprawie Welfów — 
podnosząc znaczenie jubileuszu G r z e g o r z a  VII. 
Katolickie stowarzyszenia niemieckie obchodziły 
go uroczyście w dniu 25 maja. Get mama, chcąc 
nadać temu obchodowi międzynarodowe znacze
nie, za owiada podobne m anifestacje w Rzymie, 
donosząc o nich w tonie właściwym klerykalnej 
prasie: „Bocznica śmierci wielkiego i świętogo 
papieża będzie uroczyście obchodzoną w całych 
Włoszech. Katolicy rzymscy urządzają religijną 
manifestacyę w bazylice watykańskiej. Zapowie
dziano przybycie wielu pielgrzymów z Niom- 
miec, Austryi, F ran c ji i Holandyu W  Kanossie, 
gdzie się odbyło pamiętne spotkanie papieża z ce
sarzem H enrykhm  IV  i w Salerno, gdzie papież 
znalazł schronienie i ostateczny spoczynek, przy 
gotowują tę uroczystość ze szczególnym zapałem. 
Wolnomularze występują przeciw tej manifesta
c ji, urządzając 30 maja, jako w rocznicę śmierci 
W oltera wielki kongres międzynarodowy. Przy 
tej sposobności ma się odbyć masońska uroczy- 
siośćó na cześć świętokradcy Garibaldiego.*

Wczoraj podaliśmy krótką wzmiankę o r o z 
r u c h a c h ,  kt ór OJ  w y b u c h ł y  w P a r y ż u  w 
pierwszy dzień Zielonych Świątek. Socjaliści i 
anarchiści obchodzili w tym dniu żałobną rocznicę 
stłum ienia komuny parj°kiej. Na grobach komu
nistów zaczęły się formować grupy, wznoszące 
rewolucyjne okrzyki i odgrażające się policji, 
która usiłowała wydrzeć robotnikom czerwone 
sztandary z rewolucyjnemi napisami. Gdy tłum y 
nie ustąpiły z cmentarza, użyła policja przemocy, 
przy -zera raniono kilkanaście osób. Dzienniki ra
dykalne, donosząc nazajutrz o tym wypadku, sta
rały się całą winę zwalić na po lic ją , obwiniając 
ją  o um yślną prowokacją, óały  ranek upłynął 
jednak spokojnie. Rozruchy powtórzyły się do
piero w południe przy pogrzebie dawnego komu
nisty G o u r n e t a .  Przed domem, z którego mia
no wynieść ciało, zgromadziło się około 2000 
osób, polieya nie przeszkadzała jednak niczemu i 
pogrzeb rozpoczął się w największym porządku. 
Inspektor policyjny H o n o r a t  oświadczył nie
którym wpływowym so c ja lis to m , że polieya nie 
będzie przeszkadzać m anifestacjom , jeżeli orszak 
pogrzebowy nie rozwinie czerwonych sztandarów 
na ulicach Paryża, że jednak zezwala na wszel
kie dem onstracje w obrębie cmentarza. Nad gro
bem Gourneta przemawiali R ochefort, członek 
rady miejskiej Vaillant i redaktor dziennika Cri 
du Peuple p. Guille. Ztamtąd udały się tłumy 
n a G h a m p d e s F ć d e r ć s .  Tu dopiero zawe
zwała polieya rewolucjonistów do zwinięcia sztau- 
darów. Gdy tłum y stawiły opór, zawezwano konną 
gwardyą miejską. Kilku urzędników i żołnierzy 
policyjnych odniosło ciężkie rany. Tłum y ustępo
wały zwolna wołając: „Niech żyje komuna!*

Od chwili, gdy się zmuiejszyło prawdopodo
bieństwo wojny z Rosyą, występują znowu s p r  a- 
w y  i r l a n d z k i e  na pierwszj plan polityki an
gielskiej. Donosiliśmy już, ie  pewna część człon
ków gabinetu angielskiego żąda stanowczej zmia
ny w postępowaniu rządu wobec ludności irlandz
kiej. Kanclerz skarbu p I  b i l d e r  s wypracował 
już przed kilku miesiącami plau nowej organiza
c j i  władz angielskich w Irlandyi. Naczelny za
rząd miano według tego planu powierzyć wiel
kiej Radzie złożonej z delegatów wybieranych 
przez rady okręgowe w pojedynczych hrabstwach. 
W ielka Bada nie byłaby wprawdzie niezawisłym 
parlamentem, jak lego pragną stronnicy Parnel
la, lecz tworzyłaby zawsze autonomiczną korpo- 
racyą, rozstrzygającą nieodwołalnie w wielu spra
wach, a między innem i mającą najwyższy nadzór 
nad szkolnictwem ludowem i środkami komuni
kacji. Zdanie C h i l d e r s a  poparli ministrowie: 
C h a m b e r l a i n ,  D i l k e  i S h a w  L e f e v r e  
Większość gabinetu sądziła jednak, ie  pora dzi
siejsza nie pozwala jeszcze na tego rodzaju ustęp
stwa, i że zaniechanie dotychczasowych surowych 
środków ośmieli jedynie seperatystów irlandz
kich. W skutek tego poszła cała sprawa na czas 
jakiś w odwłokę i przyszła powtórnie na porzą
dek dzienny dopiero, gdy gabinet zaczął obrado
wać nad potrzebą przedłużenia ustawy o wyjąt
kowych śroć zastosowanych przed kilku la
ty w Irland *01 lord S p e n c e r  oświad

czył G l a d s t o n o w i ,  ie  tylko pod tym w arun
kiem zatrzyma swą posadę, jeżeli gabinet wnie
sie w parlamencie przedłużenie nadal W3zystkieb 
obostrzeń odnoszących się do dziennikarstwa, są 
downictwa i wolności zgromadzeń. Liberalni człon
kowie gabinetu przystaliby na to jedynie w ra
zie, gdyby ustawy wyjątkowe przedłużono tylko 
na rok jeden i gdyby nadano Irlandyi pewną 
autonomią odpowiadającą wnioskom C h i l d e r 
sa . Tak przedstawiała się ta sprawa przed kilku 
dniami; w Londynie krążyła nawet pogłoska, że 
m inister D i l k e  podał się do dym isji. W krótce 
pokazało się wprawdzie, że Dilke wyjechał do 
Irlandyi w sprawach stowarzyszenia, zajmującego 
się dostarczaniem tanich mieszkań ubogiej ludno
ści, być jednak może, że ta pogłoska sprawdzi 
się jeszcze. Zarówno Dilke, jak i Chamberlain 
są wybrani do parlam entu z okręgów irlandz
kich, a nie broniąc należycie praw Irlandyi, mo
gliby się narazić na utratę mandatów.

N a zachodniem wybrzeżu A f r y k i  zanosi się 
znowu na nieporozumienia między osadnikami 
europejskimi. Tym razem przyszło dc zatargu 
między Francyą i Niemcami. W osadzie P o  p o  
ogłoszono 12 u.aja protektorat francuski. Na dzie
dzińcu mieszkania p, Piauet, agenta jednej ze 
spółek handlowych, zatknięto sztandar francuski. 
Okręt wojenny, który znajdował się w pobliżu 
podczas tej uroczystości, udał się nazajutrz do 
A h g w e j , ażeby i to miasto zająć na rzecz 
Francyi. Konsul francuski p. G a n  t e l o u  p uwia 
domił naczelników okolicznych plemion, że wszel
kie intrygi przeciw „amiaroin Francyi będzie u- 
ważał za zdradę stanu. Agenci niemieccy donie
śli jednak do Hamburga, że udało im się otrzy
mać od naczelników piśmienne pizyrzeczenie, iż 
będą czekali do 1 lipca na odpowiedź rządu nie
mieckiego i że do tej pory nie uznają żadnego 
innego protektoratu.

W i k t o r  H u g o .

Wiktor Hugo jest um ierającym , Wiktor Hugo 
um arł! Wiadomuść ta, przyniesiona drogą tele
graficzną, napełniła świat cały prawdziwym sm ut
kiem. C złow iek, który szczycił się tak rozległą 
s ław ą , znany w każdym zakątku ziem i, musiał 
zasłużyć zapewnie na wawrzyny, jakie zbierał za 
życia, musiał być czemś więcej niż zw jkłym  
francuskim poetą, który należał do pierwszych 
przywódców budzącego się romantyzmu — byt 
genialnym  pisarzem, należącym do całego świata. 
W ystępując raz jako pisarz powszechny, ludzki, 
drugi raz jako po lityk , będąc nawet na kilkana
ście lat p-zed śmiercią przywódcą stronnictwa 
republikańskiego czerw onego, stanął na stanowi
sku powszeeboem, ludzkościowem, które dawało 
mu prawo zasiąść do ogólnego stołu postępu 
XIX stulecia.

Przebiegnijm y w krótkości życie sławnego tego 
męża, który, jak powiedział E. Renan, był „bar
dzo wielkim człowiekiem*.

W iktor Maria h rab ia  H ugo, syn generała na
poleońskiego, sam potem sławny poeta, polityk, 
par Francyi, senator, członek akademii fraacuskuj, 
urodził się w Besanęon 26 lniago 1802 roku 
z rodziny uszlachconej w roku 1831. W  żyłach 
wielkiego puety płynęła krew l o t a r y n g s k a  
po ojcu, byłym ochotniku w wojsku republilań 
sk iem , i w e u d e j s k a  po m atce, urodzonej w 
starej Bretanii, przywiązanej tak twardo do fran
cuskiego legitymizmu. Były więc w nim zarody 
republikańskie i burbońskie W iktor Hugo był 
też w ciągu życia swego kolejno burbonistą, na- 
poleonistą i republikaninem , ale ta zmiana prze
konań nie była żadną polityczną defekcyą, bo 
przedewszystkiem u wielkiego poety przeważała 
ludzkość, i jeżeli zmieniał przekonania partyjne, 
to nie zachwiał się w jego krzepkich rękach sztan
dar praw człowieka, wysoko przez niego dzier
żony.

W dzieciństwie przywiązany do awanturnicze 
go życia ojca, generała wielkiej armii napoleoń
skiej „przebiegł przed życiem, całą Europę*, jak 
sam napisał.

Po upadku cesarstwa pierwszego powrócił do 
Paryża i poświęcił się naukom, oddając się prze
dewszystkiem poezyi. W 14 roku życia napisał 
tragedyę p. t. I r t a m e n a i  dwa liryczne wier
sze: B o g a t y  i B i e d n y  i K a n a d e j k a

N ie będziemy na tem miejscu śledzili wszy
stkich kroków jego zawodu literackiego, pisma 
jego mniej więcej są zuane; dusyć przypomnieć 
„ K o ś c i ó ł  P a n n y  M a r y i * ,  „ N ę d z n i k ó w * ,  
„ R o k  93*  „ N a p o l e o n  M a ł y * ,  „ M a r i o n  
D e 1 o r m e* i t. d. Zapas jego literacki obfity 
niezmiernie, pisywał bowiem poezje, tragedye, 
powieści socjalne i polityczne, poglądy filozo
ficzne, krytyki literackie, artykuły polityczne i 
inne. W roku 1827 publikując dram at p. t 
„ K r o m w e l l *  wystąpił z przedm ową, która 
uznaną została jako manifest romantyków.

Dnia 2 lutego 1837 był mianowany oficerem 
legii honorowej a w roku 1841, 3 czerwca przy
jęty został do akademii francuskiej, gdzie wystą
pił z mową więcej polityczną niż literacką. L u
dwik F ilip  w roku 1845 zamianował go parem 
Francyi a w roku 1848 podczas rewolucji, lud 
paryski wybrał go do „ K o n s t y t u a n t y *  razem 
z P roudhonem , Lagrangem  , C hangarnierem ,
i t. d.

W Izbie tej nie okazał jeszcze republikańskich 
dążuości, głosował nawet z prawicą, jednakie 
występował już przeciw uwięzieniu Ludwika 
Blanc, domagał się zuiesienia kary śmierci, nie 
głosował za wnioskiem udzielenia rotum  ufności 
generałowi Oavaignac’owi, prezydentowi rzeczy- 
pospolitej, ale wystąpił przeciw ludowym klubom, 
przeciw prawu robotników, progresywnemu po
datkowi, przeeiw wnioskowi Grevy’ego. żądającemu 
utworzenia dwóch Izb i przyjęcia konstytacy 
przez powszechne głosowanie.

Gdy jednakże nastał zamach stanu i drugie 
cesarstwo. W iktor Hugo stanął odważnie po stro
nie opozycji i w Izbie prawodawczej był na
czelnikiem stronnictwa demokratycznego i tą po
stępując drogą, pozostał w radykalnej opozycji 
aż do końca życia. Wiktor Hugo, Schoelcher 
alzatczyk, Baudin, Madier de Montjan i inni, 
usiłowali opór czynny stawić zamachowi stanu, 
obrona się nie udała i W iktor Hugo zmuszony 
został emigrować. Ta okoliczność dała mu prawo 
poniekąd do wystąpienia w roku 1870 przed
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wojną francuską z manifestem do ludu, w którym 
mówił między in u em i: „Nie radzę rewolucyi ro
bić, gdybym był 'za  nią, stanąłbym  na czole 
ludu*.

Gdy Napoleon I I I  udzielił amnestyę wszystkim 
wychodźcom, i pozostał i na wygnan u nazywając 
stanowisko swoje „ murem honorowym *. Po 
upadku cesarstwa powrócił nareszcie do ojczyzny 
i w roku 1876 wybrany został senatorem i za
raz wystąpn z wnioskiem udzielenia zupełnej 
amnestyi skompromitowanym w paryskiej ko
munie.

Musimy przypomnieć, że W iktor Hugo za 
więźniami poli yczne.ai osobiśc.e prośby zasyłał 
do różnych dworów europejskich, po 1863 roku 
Wiele próśb podobnych napisał własnoręcznie do 
cara moskiewskiego.

W yznania jego i polityczne było przedewszy
stkiem być człowiekiem, sam je wyraził w tym 
w ierszu :

„ P o w i a d a j ą ,  ż e m  a p o s t a t a ,  m y ś l a ł e m  
ż e m  a p o s t o ł “...;
i to wyrażenie charakteryzuje dosadnie, że zmie
niając przekonanie swoje w miarę zmiany poli
tycznej formy Francyi, szedł za postępem i 
był jak się wyraził w innym w ierszu :

„ T ą  s a m ą  ł o d y g ą ,  l e c z  z i n n y m  
k w i a t e m * .

Nie zmieniał przekonań swoich dla zysku 
lub - Kaiyery, występował jako człowiek i jako 
takiego, jako genialnego człowieka, świat cały 
w spom ina, a F ran c ja  , czci dziś nad g ra 
bem , jako jednego z największych swoich 
obywateli.

f ( r a k ó w  27 nu'ja

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
(we czwartek) 28 tum o godzinie 5 po południu.

jubileusz Zachary asie w icza. W iek  warszawski 
dinosi: „Prywatny obchód jubileuszu BC-li-tuiej pracy 
literackiej znanego p> wwśeiopisarz.i Z icharyasiewc 
cza, odbył się wczoraj,

W samo połuiuic, do mieszkania szanownego ju
bilata, udała się deputacya dość liczna, złezona 
zarówno z 1 t-T.itów jak  i z lite ra tek  tu te jszy  h, jak 
również z artystów i bliskich przyjaciół zasłużonego 
pisarza, i tam wręczyła mu najpierw wielki wieniec 
srebrry, z zaszczytnym, acz krótkim napisem : „Ta
lentowi pra y i obywatelskiej zasłudze* — nastę 
pnie zaś album w wytwornej oprawie, z fotografia
mi „01 autorek polskich.*

Na czele depntacyi męskiej znajdowali się dwaj 
zasłażeni, także już jubilaci : Jenike i Grt-gorowicz, 
którzy też osobiście włożyli ów wieniec srebrny na 
pósrebrzoną już także... głowę nowego kolegi.

Album., w Imibuiii deputacyi literatek, złożyły 
wraz z innemi, dwie perne talentu i zasług poetki: 
Deotyma i Ilnicka.

Adam Pług odczytał wiersz p<ękny z serdecznem 
uznaniem dla jego twórczości autorskiej, a i Deoty
ma w krótkich lecz pełnych głębokiej myśli sło- 
waoh, wyraziła toż samo uznanie, które dopełnił 
Felioyan, w poezyi nadesłanej jubilatowi, wraz z 
mnóstwem innych wierszy, listów i telegramów, 
które z różnych stron i od różnych wybitniejszych 
osób i korpotaoyj w tym dniu nadeszły także.

Zacharyasiewicz z rozrzewnieniem przyjął te wszyst
kie hołd; uznania i dary, a zebraaych u siebie go
ści uczęstował także... jubilatem, bo w z spleśniałej 
butelce przechowanym przez lat wiele — węgczy-i 
n"m.“

Jak donosiliśmy, na publinzne uczczenie zasług 
znakomitego pisarza nie uzyskano pozwolenia władz 
i dlatego tylko uroczysty ten obchód odbyć się mu
siał w mieszkaniu jubilata 

Marszałńk Zyblikiewicz odjechał dziś rano do 
Lwowa.

Arcyksiążę Albrecht, głównodowodzący armią, 
przybył wczoraj wieczorem z Wiednia do Krakowa i 
stanął w hotelu Victoria. Dziś dokonał przeglądu 
wojska Da Błoniach — przy Udziale wielu cieką 
wyoh.

P. Mieczysław Dąbrowski asystent biura budo
wnictwa miejskiego, otrzymał koncesyę na budo
wniczego

Slab W sobotę odbył się w kościele św. Anny 
ślub p. Leopolda śriórza, profesora przy gimna
zjum św. Anny w Krakowie, z p Zofią Zaleską, 
córką śp. Jana profesora b. instytutu technicznego 
w Krakowie i Karoliny z Gontrów. Ślub pobłogo
sławił ks. dr. Julian Bnkowski,

Młodzież akademicka uniwersytetu Jagiellońskie
go na wieść o śmierci Wiktora Hugo, wysłała do 
profesora języków sławlańskich p. Lóger telegram 
z prośbą o złożenie w jej imiemu wieńca na tru
mnę wielkiego poety i szermierza wolności.

Na rogach ulic rozlepiono wczoraj obwieszcze
nia magistratu, zaleoająoe mieszkańcom potrzebę za
opatrywania w kagańce psów, pojawiających się na 
ulicach i w lokalach publicznych. Obwieszczenie to 
jednak przedwcześnie zastało ogłoszuuem i obecnie 
jeszcze właścioieli psów nie obowiązuje, dlatego też 
pozaklejało je biuro ogłoszeń, a rzecz cała stu ła  się 
przyczyną wesołości wielu „ przylać,ół psiego rodn.*

Żebractwu stało się istotną plagą dla używają- 
cyoh spacerów zamiejskich. Objęło ono, zwłaszoza 
w ozasie ostatnich św iąt. wszystkie niemal bardziej 
pizez publiczność uczęszczane miejsca wycieczek, tak 
iż prawie przy każdem drngiem drzewie można było 
spotkać wyciągniętą po jałmnżuę rękę. lub kalectwo 
wystawione na pokaz dla wzbudzenia litości. Wszy
stko to tem przykrzejsze sprawia wrażenie, ie szu
kający po ca murami miasta wytchnienia, radziby 
ni tylko zażyć świeżego powietrza, ale także dać 
wypoczynek myśli znużonej kłopotami i trudami co- 
dzieanego życia Władza, która tak skntecznie wpły
nęła ua zmniejszenie się żebractwa publicznego w 
mieście, zeohce zapewne uwagi nasze skutecznie 
uwzględnić.

Przewóz przez Wisłę pod Zamkiem, jak wiado
mo, przeszedł w roku bieląoym pod bezpośredni za
rząd miasta. W miejsoe krzykliwego iydostwa, w 
którego rękach spoozywała dawaiej dzierżawa myta, 
publiczność widzi z przyjemnością straż miejską, 
przyzwoioie ubraną i nałożycie obowiązek swój speł
niającą. Chodzi tylko o zaprowadzenie pewnego po
rządku. Mianowicie dochodzą nas zażalenia, że od
płynięcie i przybyoie promów do brzegu odbywa się 
zawsze w jednem i tem samem m iejscu, skutkiem 
ozego wśród publiczności, zmuszonej gromadzić się 
w jednym tylko punkcie, powstaje nieład i zamie- 
m n ie . Zaradzić temu nie trudno.
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przyczyn 
siebie tylko, 
teatrowi

Artyści tutejszego teatru pp. Mieczysław Fren- 
ktl Edmund Rygor oraz panna Pysznik, jak n ts 
zapewniają, od zimowego sezonu teatralnego powię 
kszą peraonal s >cy lwowskiej, tymczasem zaś z ko 
legami pp. Sobiesławem. Zapałowiczi m, oraz dobra- 
aemi kilkn osobami, wybierają się dr, miast i za 
kładów kąpielowych w Galicyi, gdzie dawać oędą 
przedstawienia starannie i odpowiednio do sił i 
środków jakiemi rozporządzają obmyślone. Ulubieńcy 
srokowskiej publiczności z niezależnych od siebie 

jak nam donoszą, -  zmuszeni pracować na 
nic zamierzają karotować życzliwych 

lecz po dostępnych ala każdego ce
nach dawcć widowiska złożone z sztuk najnowszego 
rep rtuaru na co tak od autorów, jak i tłnmaezów 
uzyskali pozwnlecie Opuszczającym Kraków artystom 
szczerze życzy.»y powadzenia i poi-, camy ich wzglę
dom publicziirśei.

W sprawie naszegu tbatru Gazeta Narodowa 
zamieszczając w całości wspomnianą przez nas ko- 
respondencyę do Gazety Polskiej w Warszawie o 
upadsu sceny ‘ Krakowskiej, - czyni od 'sieb ie  na
stępujące uwagi: „Teatr będąc instytucyą pnbliczną, 
posiadając przywilej wyłączności, pobierając subwen
cję krajową, mnsi pozostawać pod nadzorem publi
cznym, musi być nad nim rozciągniętą ścisła kon
trola, aby dla interesów prywatnych nie poświęcono 
interesu publicznego, aby ze złego nim zarządu nie 
wynikła szkoda dla kraju i społeczeństwa."

„Wspomniana korespondencya Gazety Polskiej 
aż nadto dotkliwie wsEaznje, że teatr krakowski u- 
pada ze szkodą dla sztuki i publiczności, a z po- 
bndek czysto prywatnych przedsiębiorcy. Złemu te 
ma co rychlej zapobiedz należy, to  te ż  z w r a c a m y  
s i ę J o p  M a r s z a ł k a  dr. Z y b l i k i e w i c z a ,  jako 
trosuliwego o dobro kraju i dbałego o odpowiedne 
użycie funduszu krajowego, z którego teatr krako
wski czerpie subwencyę, by r a c z y ł  r z e c z  c a 
ł ą  z b a d a ć  i z a r z ą d z i ć  co n a l e ż y  w spra
wie tak zbliska obchodzącej rozwój cywilizacyjny i 
narodowy naszego kraju."

Do słusznych tych wymagań i zapatrywań dodać 
możemy uwagi obywateli Krakowa, "twierdzących 
stanowczo, że nie tylko moralnie, lecz i materyal- 
nie poniekąd złe prowadzenie teatru jest przyczyną 
strat, które ponoszą. Osoby przejezdne, jak dawniej, 
tak i obecnie w letnich miesiącach chętnie rade za
trzymywać się bodaj przez parę dni w Krakowie, 
aby uczęszczać do teatru na sztnki, któryoh gdzie 
indziej grywać nie wolno. Zyskują na tern w pierw
szym rzędzie hotele, restanracye, kantory wymiany 
pieniędzy, dalej kupcy a nawet rękodzielnicy, u 
Których zaoratrnją się w uiezbędne przedmioty. 0 
becnie każdy z przejezdnych po jednodniowym po
bycie, nie ma po co zoetawać dlnżej — 1 tdjeżdia. 
Ze w roznmowauiu L-m jest pewni słuszność, za
przeczyć uie możemy. Dht-go też pragniemy nsil- 
nie nregulowania raz wreszcie całej toj sprawy.

Zapiski policyjne. Aresztowano : Guctwę Józ* fę 
za zgorszenie publ.czne, Waudis Julią za kradzież 
pierścionków, Szewczykiewicztwną Magdalenę za kra
dzież pieniędzy z kieszeni, Filka Ignacego za sprze
dawanie ptaków śpiewających, Rojkowuę- Magdalenę 
za kradzież, Reksę Ludwikę za kradzież, Wsuł Ka
tarzynę i Wsołi* Kar> la za kradzież bielizny ze stry
chu przy ulicy Zwierzynieckiej ze znakami M. J., 
którą odebrano i poszkonowaneinu uddano, Wójcika 
Józefa za kradzież, Skotarę Reginę za kradzież chuBt- 
ki w Wieliczce na szkodę Latawiny Ochmańskiego 
Franciszka za kradzież, 11 osób za pijaństwo.

W Dyrekcyi policji złożono książkę do nabożeń
stwa poi tytułem „Boga Rodzic* Opiekuuko dzi»ei“, 
znalezioną wczoraj na plantucyach,— oraz złożył p. 
Lei q Zadęoki mąjater szewski, złotą syiwnysą *  i*  
tograflą kobiety, którą znalazł dnia 25 b. m na 
Bielaoacn.

Lwów, 26 maja. Dziś w nocy zmarł emeryto
wany wiceprezydent wyższego sądu krajowego Fry
deryk K o e r b e r  de K o e r b e r a u  ozdobiuny kilka 
orderami, które zdobył eobie rzetelną zasługą, jako 
niezwykłej gorliwości i pracowitości urzędnik sado
wy, a wielką zacnością, prawośoią i niezwykłą szla
chetnością charakteru zyskał uznanie w całym kra
ju. Jakkolwiek zmarły pochodził z niemieckiej ro
dziny, ukochał jednak *raj i społeozeństwo w któ 
rem żył i całem życiem swojem miłość tę zadoku
mentował. Dziś cała rodzina jest polską Niebo
szczyk przez dłuższy ZaS był prezydentem sądu w 
Złoozowie i w mieście tem najlepiej dał się poznać. 
To też Złoczów obdarzył go najwyższym zaszczytem, 
jakim rozporządza, gdyż zaliczył śp. F. Koerbera w 
poczet swoich honorowyoh obywateli.

N e pisałem dotychczas o fakcie, który przez dłuż
szy już czas zajmuje umysły we Lwowie, mianowi
cie o nagłej śmierci śp. M a ł e c k i e j ,  żony komi
sarza policyi. Zdawało mi się wielce niestosownem, 
podawać kursujące wieści, rozszerzane przez czyha
jące na skandale i okrupności plotkarki; zwłaszcza 
te bujna ich f&nUzya miała szerokie pole do stra
sznych kombinacyj. gdyż i pierwsz; tona p. Małec
kiego umarła iownież nagle skutkiem samobójczego 
otrucia. Przed 10 dniLmi, podczas nieobecności mę
ża, „p. Małecka nagle padła w pokoju w chwili, 
kiedy otwierała szafę. Wezw w lekarze nie umieli 
podać przyczyny śmierci, wskutek tego zawezwano 
komisyę sądową, która przedsięwzięła sekcyę Ta 
)ed,,aK nie wykryła również przyczyny śmierci, a 
rezerwowała swoje orzeczenie ostateczne dopiero po 
rozbiorze chemicznym żołądka. Rezultat tych badań 
wykazał, że zmarła była otrutą arszenikiem. Śledź 
iwo sądowe jest w toku.

Bawiący we Lwowie artysta warszawski p. L a- 
d n o w s k i Bolesław, niezwykłe tryumfy odnosi, 
gayi w porze obecnej zapeinia teatr, — mimo (res 
miranda) sąsiadującego z teatrem cyrku. O tryum 
fach artystyczny h nie wspominam, gra jego znako
mita, w szlachetnym stylu, wysoce inteligentna, 
wszędzie musi wywołać prawaziwy entuzjazm. Ju 
tro gra na swój beinfis „Lira“ , na którem przed
stawieniu przekooa się pubiczność, jako miłością i 
w. sokim szacunkiem otaczają go koledzy-artyści, 
urządzają bowiem beueiisaotowi wielką owacyę.

Na chlubę artystów dodać muszę, że podczau wy
stępów znakomitego gościa, z nadzwyczajną sumi< 1- 
nością wszyscy tez wyjątku grają, tak, że jeat praw
dziwą rozkoszą bywać obecnie w teatrze.

Dyrekcya teatru lwowskiego, jak nam donoszą 
ze Lwowa, prowadzi nkłady z p. Bolesławem Ła- 
dnowskim, wysoko cenionym artyutą dramatycznym 
ostatmo teatrów warszawskich, w zamiarze powie
rzenia mu kierownictwa artystyczoego sceny skarb- 
kowskiej. Szczerze pragnąć mozua. aby układy te 
pomyślny uwieńozyf rezultat, p Ładnowski bowiem 
pod każdym względem może być pożądanym dla 
Lwowa. Publiczność tamtejsza, jak dawniej tak i 
podczas trwających obecnie gościnnych występów 
artysty, wymownie dowodzi, że umie cenić prawdzi
wy jego talent. ~ inteligencyę i pracowitość, którą 
może ^najgłówniej zdołał' zdooyó jedno z pierwszo
rzędnych stanowisk pomiędzy pobkimi artystami dra- 
matyonymi.

W Tarnowie ukonstytuowało się Koło nauczycieli 
szkół wyższych, wybrawszy przewodniczącym dyre- 
Ktora Trzaskowskiego, a zastępcą prof. H aburę; 
członkami zaś wydziałn: ks. Łozińskiego, dra Pech- 
niKa, prof. Bednarskiego, RucinsKiego i Rychlik.-'. 
Wydział wybrał z grona swego sekretarza w osobie 
Bednarskiego i skarbnika w osobie Rychlika.

Zjazd koleżeński. Uczniowie 7 klasy jarosław
skiej wyższej szkoły realnej, którzy w 1875 roku 
zdawali egzamina dejrzałośoi, dali sobie słowo zje
chania się po dziesięcin ~latach w Jarosławia dla 
odnowienia koleżeńskich stosunków. Termin ten 
przypada 1 czerwca.

Alarmujące doniesienie powtórzyło kilka dzien
ników polskich za telegraficzną wiadomością W. 
Allg. Ztg., iż w Warszawie zawieszono wydawnic
twa aż sześciu czasopism 1 politycznych, ekonomi
cznych i beletrystycznych. Rzeczywiście na wyda- 
wnictwae te cofnął rząd dotychczasowe koncesye, lecz 
pisma cd lat kilku przestały już wychodzić, a ogło
szenie zupełnego zwinięcia nieistniejących już wyda
wnictw w ty. h czasach dopiero pojawiło się w pe- 
tersbnrskiem Gońcu urzędowym. Ztąd przyozyna 
alarmu.

Oto uazwy rzeczonych pism : Ekonomista, N o 
winy, Echo, Przegląd bioliograficzno-areheologi- 
czny, Nowe mody paryskie i Świat.

Generalny konsulat austryacki w Warszawie 
od 1 lipca b. r z ulicy Świętokrzyzkiej przeniesiony 
Zostanie ua ulicę Jasną.

Niem? ułanów! Rozporządzenie wojskowe z d. 
23 bm., zawierające dodatek do przepisów ubrania 
i uzbrojenia, usuwa resztę pik -lłańikich. Zuaną jest 
skuteczność tej broni w dziejach dawniejszych wo
jen. Jednalr wydoskonalenie broni palnej i zaprowa 
dsenie bagnetu usuwało zwolna dzidy i piki naj
pierw u piechoty a później u jazdy, a przekonanie 
o skuteczności piki n ułanów zmniejsza>o się coraz 
baidziej. Mimo to pułk ułanów austryackich „Tra- 
nl“ w bitwie pod Cnstozzą r. 1866 dokazywał cu
dów waleczności w rozbijaniu czworoboków włoskiej 
piechoty, a nawet w wojnie niemiecke-francuskiej r. 
1870 — 71 ułan piUeki dawał się bardzo we znak) 
•fm  hocie fi anenskiej. W obec teraźniejszej tendeacyi 
aby jazda zsiadłszy z koni, mogła walczyć na wzór 
piechoty, uczyniono z nłana pamiątkę hiBioryezną, któ
ra pozostanie tylko w nazwiska, bez rćżnioy, uzbro
jenia.

Szalony skok- Prof. R o b e r t  A d l n m ,  słynny 
pływak w Waszyngtonie skoczył d 19 maja b. r. 
z mostu East-River w Nowym Jorku do rzeki i ro
zbił się. Most wspomniany wznosi s.ę nad zwiercia
dło wody na 135 stóp. Pobndką do skoku z tak 
szalonej wysokości była chęć zdobycia sobie szero
kiego rozgłosu. Udawał się on do władzy o pozwo
lenie do tego skokn, lecz mu odmówiono, a policya 
dostała polecenie czuwania, jednak Sdlumowi u- 
dało się zręcznie odwieść uwagę policyi na inny 
przedmiot, a tymczasem wykonał swój zamiar. We
dle opisu, prawie na całej wysokości udało mu się 
utrzymać ciało w kierunku pionowym, lecz na koń’ 
en tu l nad wodą zmienił cośkolwiek pozycyę tak. 
że na wodę padł bokiem i rozbił się. Przyjaciele 
jego oczekujący na parowcu. wyc;ągnęli go z wo
dy jeszcze żywego i odwieźli na brzeg. Śmierć na
stąpiła wkrótce wśród jęków boleści.

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.

Pierwsze przedstawienie w n i e d z i e l ę  dnia 31 
maja, daną będzie: „Wesoła wojna" (Der Instige 
Erieg), opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
W głównych rolach wystąpią: panie Bocskaj, Pran- 
nówna, Kasprowiczowa, pp. Skalski, Myszkowski, 
FloryańBki, Koncewicz i inni.

W p o n i e d z i a ł e k  d. 1 czerwca: „Nietoperz 
(Fledermans), opera kom. w 3 aktach Straussa, 
w której wezmą udział: panie Kasprowiczowa, Prau- 
nćwna, Bocskaj, pp. Alma, Myszkowski, Skałek', 
Floryański itd.

We w t o r e k  d. 2 czerwca: „Książątko“_(Le
petit Duo), opera kom. w 3 aktach Lecocq’a.

We ś r o d ę  d. 3 czerwca: „Palestrant" (Der 
Bettelstudent), opera kom w 4 aktach Millockera, 
z p. Almą w tytułowej roli.

W p i ą t e k  5 czerwca: „Opowieści Hoffmana" 
(Lee Contes d’Hoffman), opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha.

W s o b o t ę  6 czerwca: „Boooacio", open kom. 
w 3 aktach Sonppć’go.

W n i e d z i e l ę  7 ozerwoa: „Dzwony z Corne- 
ville“, opera komiozns, w 4 akiach Planąuetta.

Omł ekonomiczny*
Park ruchomy na kolejach skarbowych. Dzi

wiono się i gniewano ua nas, gdyśmy wielokrotnie 
zarzucali kolei Transwersalnej ’ u nas brak wozów 
towarowych, wagonów i maszyn Generalna dyrekoya 
jeszcze przeszłego roku zamówiła 900 wagonów i 
52 lokomotywy, głownie z powoda otwaroia bliskie 
go Kolei Transwersalnej. Jednak to uie wystarczało 
i nie wystarcza dla pokonania rzeczywistej potrzeby, 
nawet przy pomocy najmowanych wagonów i loko
motyw, bo szozególnie na linii Transwersalnej zna
cznie większe wzniesienia nie pozwalają spiz^gać 
długich pociągów i wymagają prawie dwa razy tyle 
lokomotyw." ile na równie długich przeBtrzeniach wy 
staroza gdzieindziej na liniach prostych i bez tak 
znacznych różnic w poziomie Na niedowierzanie 
«kargtm odpowiadają — według Fremdenbl. z dn. 
24 b. m , najlepiej liczby urzędowe Na każdy kilo
metr kolei anstryackich i wspólnych przypada prze
ciętnie po 0 22 lokomotywy, po 0’44 wagonów oso 
bowych i po 5’58 wozów towarowych Koleje pań 
stwowe w Anstryi zaś mają na każdy kilometr do
tąd tylko po 0 '15  lokomotyw, a zatem mniej o 
0 07 niż pr/.eciątnie, wozów towarowych po 3 24, 
a zatem mniej o 2 32, jedynie liczba wagonów jest 
prawie równą przeciętnej, bo wynosi po 0 43. Ogólna 
długość anstryackich Kolei państwowych wynosi 4703 
kilom., a zatem brakuje do liczby przeciętnej 129 
lokomotyw i 3000 wozów. Wobec tego godzi się 
przypuszczać, że kolej państwowa nie będzie gorzej 
nposażoną uiż inne koleje, jeżeli ma odpowiedzieć 
słusznym wymaganiom i rzeczywistej potrzebie. 0 - 
prócz koniecznej potrzeby sprawienia znacznej liczby 
lokomotyw i wozów, nie należy zapominać o tem, 
że skutkiem wielkiego ruchn wozy i maszyny, które 
dot<jd były w użyciu większem, niż zwykle bywa 
gdzieindziej, 1 uległy i ulegają szybszemu znżyoiu i 
uszkodzenin, dlatego teł zakłady fabryczne do na
prawy powinny być równocześnie powiększone i na
leżycie zaopatrzone. Gdy się to stanie, wówczaB u- 
staną narzekania, które jeszcze oiągle dają się s ły 
szeć ze strony interesowany o h , a są najzupełniej 
słuszne.

Targ na bydło. W i e d e ń  d. 26 maja. Na dzi
siejszy targ sprowadzono ogółem 2483 sztok wołów, 
między temi g a 1 i c y j g * i c h 9b2, węgierskich 577, 
niemieckich 924. Chociaż targ dzisiejszy odbył się 
we wtorek (z powoda święta w poniedziałek), a za
tem potrzeba zapasa tylko na sześć dni, mimo tu 
targ był ożywiony i ceny podniosły się o 1 5  złr. 
za cent metr. Płacono za galicyjskie po 5 3 — <>8 ‘ó 
złr. za cet. metr bez podatku konsumcyjnego, za 
wigierskie po 53 —60 zlr za wyhurewe po 6 1 —6 3 -5 
z ł r ; za niemieckie po 58— 64 złr

Na dzisiejszy targ n i e r o g a c i z n y  zapowiedzia
no 6801 sztuk świń, a śprowadlonir 0285, w tóm 
gaLcyjskich 2452 a węgierskich 3833. Ceny spadły 
cośkolwiek. Płacono za ciężkie wyborowe po 3 6 —37 
etn za kilo żywój wagi bez podatku konsnmcyjnego; 
za średnie po 3 0 —35 otn; — zo prosięta wedle 
jakoś ii po 35—45 otn.

Przyszły targ nierogacizny i owiec, przypadający 
d. 4 czerwca, we czwartek, z powoda święta Bożego 
Ciała odbędzie się dzień przed tóm t. j we środę 
d. 3. czerwca.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsza narada delegatów komitetów powia

towych. krakowskiego, wielickiego i chrzanow
skiego, w sprawie wyboru posła z mniejszych po
siadłości tych powiatów — nie doprowadziła do 
ładnego rezultatu. Chrzanów upiera się pr/y hr. 
Antonim  Wodzickim. — Wieliczka przy księdzu 
ChotkowsLim. — Kraku w jest niezdecydowany.

Po długich rozprawach zgromadzeniu powzięło 
jednozgodnie uchwałę : „Zjazd delegatów komi
tetów powiatowych przedwyborczych: krakowskie
go, chrzanowskiego i wielickiego, nie mogąc 
dojść do porozumienia co do osoby kandydata 
na posła do Bady państwa, pozostawia decyzyę 
między dwoma kandydatami, hr. Antonim  W o
dzickim i X. dr. Chotkowskim, komitetowi cen
tralnem u dla zachodniej części Galicyi i W. ks. 
krakowskiego, obowiązując się tego z kandyda
tów w każdym powiecie popierać, za którym się 
komitet centralny oświadczy."

Z Poznania donoszą, że rząd pruski odrzucił 
proponowanych na katedrę gnieźnieńską kandy
datów Stolicy Apestolskiej ks. Maryańskiego i 
Borzewskiego, a w miejsce ich proponuje Assma-

na, proboszcza przy kościele świętej Jadwigi w 
Beninie.

Uniwersytet sybirski w Tonsiru ma być otwar 
tym 8 września b. r. "  Ażeby pozyskać jak naj
lepsze eiły naukowe dla nowej wszechnicy, za
mierza rząd rosyjski zupownić jej liczne przy
wileje.

i

Telegramy „Nowej Reformy';
(Z  biura bjrcy 1;endenzuitwąt) )

Salzburg, 27 maja. 7i mniejszych posiadłości 
wybrano do Rady p a ń s k a  dotychczasowych po
słów L i e n b a c h e r u  i N e u m a y e r a .  i

Paryż, 27 maja. W  Izbie poselskiej Laeroix 
ze stronnictw a radykalnego interpeluje rząd o 
wypadki na cmentarzu Pere L achaise , obwinia 
policją o to, że prowokowala ludność, i zaprze 
cza, by rząd miał prawo do przeszkadzania w u 
żywaniu czerwonych chorągwi. Na to m inister 
Allan Targe oświadcza, iż bierze na siebie odpo
wiedzialność za postępowanie policyi. Chociaż n ia1 
ma zupełnej zgody w definicyi, co s:ę ma rozu 
mieć pod oznakami buntow niczem i, mimo to 
rząd obowiązany jest utrzymywać porządek i prze
szkadzać w używaniu oznak, wyrażających wojnę 
domową M inister nie stawia Lynajmniej na je
dnej linii demckracyi paryskiej z " mniejszością 
anarchicznych agitatorów, którzy wywołują zabu
rzenia, policją zaczepiają i zmuszają ją do wła
snej obrony. Agenci policyjni występowali rze
czywiście jako obrońcy prawa. — Po przemówię 
niu m inistra poseł Lelieyre, ze stronnictw a opoi- 
tunistów, doradzę rządowi podwoić energią i prze
szkadzać w używaniu czerwonych chorągwi. — 
Przy głosowaniu Izba odrzuciła wniosek Lacroix 
423 głosami przeciw 44, a wniosek ten żądał 
orzeczenia, że nie ma ustawy, zabraniającej uży
wania chorągwi i oznak, i że policya przeszka
dzając dopuściła się gwałtu i zasługuje na na
ganę ; natomiast przyjęła wniosek p. Perióra 388 
głosami przeciw 10, wyrażający zanianie dc rzą
du, że swoją stanowczością zapewni poszanowa
nie dla chorągwi narodowej.

Paryż. 27 maja. Z powodu ostatnich zaburzeń 
pochwalił gabinet zarządzenie prefekta policyi, 
według którego w całym departam encie Nadse- 
kwańskim zakazano używania wszelkich chorągvi, 
z wyjątkiem narodowej francuskiej i obcych na
rodowych.

Paryż, 27 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, przywraci iący Panteonowi pierwotnb jtgo 
przeznaczenie. Drugi dekret rozporządza, aby cia
ło W iktora Hugo było pochowane w Panteonie. 
Pogrzeb odbędzie się — jak się zdaje — w po
niedziałek.  ̂ 1

Paryż, 27 maja. Dotychczasowy sekretarz am
basady francuskiej w Rzymie Belle mianowany 
generalnym konsulem w Budapeszcie.

Paryż, 27 .naja. Na dzisiejszym pogrzebie zmar
łego członka komuny Amouroux było -obecnych 
około 4000 ludzi, a między tymi wielu członków 
paryskiej rady gminnej. Na cmentarzu wypowie
dziane kilka m ó w ; zatknięto chorągwie komitetu 
rewolucyjnego wśród okrzyków na cześć komu
ny. Zresztą nie było żadnego innego zajścia.

Petersburg, 27 mąia. W edług doniesień dzien
ników po odbyciu letnich ćwiczeń oborowych od
będą się później wielkie manewry w okręgach 
wojskowych Odeskim i Moskiewskim.

Rostow nad Donem, 27 maja. W nocy z 25 
na 26 wykoleił się niedaleko od Bostowa pociąg 
pasażerski, idący do Woroneża. Lokomotywo wry
ła sią w stok pagórka, wagony zderzyły się i po
rozbijały wszystkie aż do trzech ostatnich. Około 
20 osób z podróżnych doznało skaleczenia, trzech 
urzędników kolejowych padło śmiercią.

Rzym, 2-7 maja. Kapitan Ferrari doniósł iele- 
grafiuznie M anciniemu, że król abysyński przyj
mował go z odznaczeniem i pr/y tej sposobności 
wyraził życzenie utrzym ywania z W łocham i przy
jaznych stosunków. Z tego pokazuje się, że wszel
kie złe w rażenie, sprawione zajęciem Maosuwy, 
już zostało zatarte.

Sofia, 27 maja. Budowę kolei bułgarskich na 
Wakarel, Sofię, Carybrod ku Serbii przyznano 
ze 16,990.000 franków Groseinowi, rzekomo re 
prezentantowi grupy finansistów bułgarskich.

H a d e a l a m

Rubryka „Nadesłana" nie pochodzi od Rodak' 
cy i, która ta i iiduej odpowiedzialności za aiq 
nie przyjmuje.

D i A D ł J j L A A E .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Ztmler

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
H a g a z y n  t o w a r ó w  d a m a k i c * q

1 Aparat? kościelne i t. d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

563 19—800

Zakład wodoleczniczy
B Y b T B l  pod B ielskiem

na SLĄSKU AUSTBYACKIM.
zosiaje otwarty z dniem Igo Maja. Prospekta na 

ie darmo.

Lekarz zapłać, wy D r. H en ryk  H alzk i. 
(550 4-4) ___

1 A B E 8 Ł A I T E .

Hlme Giselle Kutia
w  W l e ź  n i u

Stadt, K w  nihrt rstrasse 29  
poleca

najnowsze i najgusżownlejaze

kapelusze damskie
1 czepki nocne > 452 12 15

H a J e s I a n e .

Zwraca Bię uw agę na in sera t u-uieszuiony na osta
tniej strom e num eru Wielka loterya pieniężna — 
Waientin & Co. Hamburg, Kónigstr. 36  — 38.

K A D E b Ł A S E .

Pewny środek leczniczy- Kongestyo do głowy, 
brak oddechu i wszystkie zjawiska towarzyszące 
nienormalnemu krążenin krwi nsnnąó można przez 
krótkie używanie Mollla proszków Seldlickich. Ce
na pudełka 1 złr ” ’ ’ " -

Rozsyła się codziennie za przekazem poczto
wym ze składu aptekarza A. Mo 11 a, c. k. nadwor
nego dostawcy. Wiedeń, Tachlaaben 9. Skłidy dla 
Galicyi na ostatniej stronie nnmern. Należy żądaó 
preparatu M o 11 a. 1

N a d e a l a i k e .

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się kj dzi
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę- 
aum lek u , wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra 'P 'nki.ea," a zwanego „Boborantinma 
(włos tworząca eseneya), kiórj przy wypadaniu wło
sów, łysinie, braku porostu brody ‘ siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia snuecznyui się oKaaeł 1 dotychczas 
niedościgniętym jesl co do reznitatów. Dalecy jesteś
my od sypania pochwal temu lekowi, na jakie za
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników nn 
to ogłoszenie i zalecamy p<*óbę z tym lekiem. W ra 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszająey zwró
cić pieniądze bez oporu
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N O W A  K E F O B M A .

Pod/îkuwanie.
Tym wszystkim, którzy raczy\i odpro

wadzić zwłoki sy n i mego na miejsce 
wiecznego speizynku ,1 oraz młodzieży, 
która uczciła pamięć zmarłego śpiewem 
chóralnym na jogo móg.le, składam sor- 
deczne podziękowań'o.
6 7 7  i  S ędzim ir.

— CUKIERNIA - —
J a n a  K r e i a a

ul. F loryańska N r. 33. poszukuje prak
tykan ta  zamiejscowego od lat 14— 15 

z uczciwyeh rodziców. 674 1 3

IWONICZ.
Dla wygody Gości jadących do 

Zakładu Zdrojowego, urządzono na 
stacyi kolejowej Iw onicz Dom 
zajezdny z Restauracyą i remizą, 
która Gościom zostawia do wybo
ru wszelkiego rodzaju pojazdy i 
wózki, po cenie umiarkowanej i 
Stałej. 572 4 6

młodzieniec
władający języcibm polskim i niem iec
kim, znajdzie umieszczenia jako p r a k *  
t y k a m  w kantorze Generalne; Agen- 
cyi The S inger M anum Turm g Po. 6 
(M a n a g e r Kraków, nl. F loryańska 34 

673 1 3 ~ ‘  "

Do kupienia!
H andel k olonlalny ft W in
istniejący od lat 30 w jednej z n .jruch  

liwszych dnieiwu- n t ń ,  jest 
do sprzedania.

Bliższej wiaduuioóci odzieli I .  Hiełikie- 
wicz, agent handlowy w Krakowie, ul.

Mikołt-jeka Nr. 10. 673 1 3

D oskonała Guwernantka Pol
ka, wiele różnych Bon - i osoby 

na w akacje. są do umieszczenia przez 
biuro Maryi Wysockiej, ulica Bracka 
1. ‘ 5. 681 i  2

U / j l l n  w okolicach K r z e s z o w i c  i 
■ f i l i a  C h r z a n o w a ,  z domem du

żym, wygodnie murowanym, o 6 poko
jach, z budynkami gospodnrczerni m iro- 
wanótni, ogrodom warzywnym, 12 m. 
ornrgo pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun
kami Wiadomość w Administracyi .N o 
wej B e io ra y " . 79 13 6

: i,

Plac pod budowę
w śródmieściu w p ię tnem  położen.u 
przy piantacb, jest bez pośrednictwa 
osób trzecich do nabycia. Zgłoszenia 
snb s .  B .  7 5 ,  poste-restante Kraków.

675 1 3

VODĘ K0Ł0BSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w t a -  
s n e f  destyłacyi, poleca „Apteka poa 

Gwiazdą-1

Konst. Wiszniewsiego
127 16 52 w  K r a k o w i e ,

gćLie również są do nabycia j 
P e r f u m e r y e  f r a n c a s k i e  

i oryginalna Woda Kotońska,

Dr. Kretowicz
ordynuje jak w la ta c h  poprzednich

w Karlsbadzie,
K a ise r^ tra fc se  S ta d t  W a r s c h a u .  

603 3 6 .

Maszynv I n arred z ia  ro anicze sz w a j
carsk iego  w yrobu aprzedaje po naju- 

miarkowańszych cenach
J . JB. P riiv er

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
674 5 12

Ludwik Weber
616 4 24 w Krakowie.
Rysek gltnj Ł. 29 pnj p ik i ,.pod Bvuui“.
P o la ca  swój magAzyn poście li w łasnego  wy

robu i s k ła d  łóżek  żelaznych. 
W y p raw y  poście low e, k o łd ry  jed w ab n e , a t ła 
sowe, kaszm irow e i z a tła su  w ełn ianego , m a 
te race  z w łósia i sp rężynow e, poduszk i z p ie 
rza i w łósia, k o łd ry  flanelow e, p ikow e i t r y 
ko t, k apy  na  łó ż k a  w na jnow szych  dese
n iach  i m a te ry i. D ery  na  k o n ie  i ang ie lsk ie  

k o łd ry  p luszow e do podróży. 
N ajnow sze  w a ty  w ełn iane  do w atow an ia  p a 

le t  d am sk ich  i m ęsk ich , 
p i f  Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wchodzące zamówienia, tak nowe, jak do 
przerabiania, które punktualnie wykonywa

siezavodnr Fłm na ontn
.»/robu

E .  B A D L E B A
m iteh n ii j o i  Złotą S » t j “ r  Krato A
Co ./leczor pędzluje i i ;  oagniotek; zaraz po 
pierwszem Ino drjg itm  pęJzlowaniu od- 
emotek staje się „a wszelM ucisk nie 
„sułym, po 7 lub 8 dniach, po jedne lub dwu- 
razowem otiziennem pędzlowanm, prd wa 
żł- j  pazn.geiem wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  4 0  e n t  1501

B o  s p n e d s n i a

■W i e ś
w powiecie rzeszowskim. Obszar 805 
morgyw. Budynki murowane, z inw en
tarzem mąriwym i żywym. Bliższe szcze
góły n właściciela pod adresem  b .  Z .

poczta Niebylec. 643 2 4

Dawid Buchner
w K r a k o w i e ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów b ław atnych , materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich, dywancw angielskich, 
płócien rum burskich — i sprzedaje ta 
kowe po cenach fabrycznych ceęśc w o  

i hurtownie.
PolccająC się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
597 6 25 Jjaw id JjucKner.

C K.

N A JW Y Ż SZ E 'U Z N  A. Ni e .

w  S t y r y i
Go Iziua drogi od stnuyi Fuldbach węgibiskiej kolei Zachodniej 

P o c z ą t e h  s e z o n u  d .  1  m a j a .
SzuKuwy alkalowo-słone i żelaziste, wz' wan a igliwiowe i rozpylane soli zdro
jowej (>akże w pojedynczych gabinetach), komora pneumatyczna na dziewięć osób, 
wielki przyrząd respiraeyjny, kąpiele musujące i  Kwasem węglowym, kąpiele ż»- 
laziste, igUwiow- i z wody słodkiej, kąpiele zimne i hydropatyczna, żętyca i mleko, 

mleko prosto od krowy w osobnej mleczarń’ wydawane Kli
mat 3tały umiarkowanie wiigotno-ciep.y. 300 metró. nad po
ziom morza. Mieszkania, -ody mineraiue i powozy należy 

zamawiać w Iiyrskeyi. — 652 1 6
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Ostrzeżenie.
W  obronie Szanownej Publiczności zarządził Dom handlowy:

Moet et Chandon 
w Epernay

przed kilku tygodniami w K r a k o w i e  przez kompetentne władze kilka
krotnie [X  konfiskatę fałszowanych WIIY szam-
p a f i s k l c k i  zaopatrzonych w podrobione marki i etykiety
tegoż domu — i wdrożył prawne postępowanie celem ukarania podo
bnych oszustw.

I 'oleea się tedy najmocniej Szanownej Publiczności w jej własnj m 
interesie o zachowanie nadzwyczajnej ostrożności przy zakupnie win szam
pańskich. Podpisany jeneralny ajent Domu Moet & Chandon oświadcza 
niniejszem gotowość do zawiadomienia Szanownych konsumentów, u kogo 
prawdziwe, niefałszowane wino szampańskie MoSt & Chandon nabyte 
być może.

J. WEIDMAN,
generalny ajent firmy Moet & Chandon d a Austryi-

Węgier i Rumunii
w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse Nr. 7.
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Iraków 28 Maja 1885
Ceny zniżone!
M A G A Z Y N

HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

ulica Grodzka 13.
ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że z dniem 15 kwietnia rozpoczął

sprzedaż Płócien 
komisowych

z fabryk Langerowskich
w edłu / nowego iniżonego cennika.

Cennik na żądanie bezpłatnie.
" ’ ~ 454 7 8

Poszukuje się
Ekonoma bezżennego

do zarządu małego gospodarstwa. 
Wiadomości udzieli A dm inistracja  „No

wej Refoi my “ 654 3 6

D O M
murowtn]’, piętrowy, położony 
w najzdrowszej i w najpiękniejszej czę

ści miasta, je s t do sprzedania.
Bliższych szczegółów udzieli M ichał Go
łąb  w kasie galic. Zakładu kred. ziemsk. 
w K r a k o w i e ,  N r. 25 w Rynku Po

średnictwo wykluczone.
669 2 3

Dr. A. Mars
Docent Uniw. Jagiell.

ordynować będzie przez sezon le
tni począwszy od 10 czerwca b. r.

w Krynicy
w domu pod „Trabka ‘.

625 4 4 " "

Leęons de Franęais
par u l  professeur de 1’Ecole Róale 
Lauróat de la Sociótó d’Ethnogra- 

phie de Paris 
Notions preliminaires, conversa- 

tion, littńrature.
S’adresser au bureau de la Redaction du 

Journal h 1’adresse: M. FÓIix 
442 15 15

weeooooeeeseot
A doba w średnim  wieku, in teligentna 
”  i dobrze wychowana, jitagnie zna- 
leść miejsce, do pielęgnowania srabej, 
lub towarzystwa starszei osoby. Mogłaby 
również podjąć się zarządu domem i wy
chowaniem m ały ih  dzieci.— W iadomość 
w domu Wne. T. Jaworskiej, przy ulicy 

Sławkowskiej N r. 12, I I  piętro 
317 4 4

Am Emeńsłii
akuszerka

mieszka obecnie na Klepan&d przy ulicy 
Długiej Nr. 7.

TUTKI
rosyjskie

do papierosów z bibułki Houblon 
i Abadid w najlepszym gatunku, 

w pudełkach pakowane " 
za 100 szt. 15 ct., 1000 szt. złr. 1.40, 

poleca Magazyn

L Zaplafalskiegu
R y n e k .  A - B  3 7 ,

także
krawaty jedwabne szerokie 

*/i tuzina złr. 1 25— 1.50, 
pikowe leinie 

’/t  tuzina ct. 75—90, 
również poleca laski od 30 eentów i 
szpilki do krawatów od 15 ct. 

Przesyłki zamiejscowe uskutecz
nia się pocztą odwrotną. 390 37 ?

Udziela się początków

\m  limtea i muzyki
po nader przystępnej cenie. Wiadomość 
ulica ^ Ł o b zo w sk a  JV r. 2 .  w południe 
lub wieczór u K .  T .  2393 3 3

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M arburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi aa

■Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przem yślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza „Pod Koroną“ w Krakowie.

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ZELA 
ZEM, uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
krakowskie, środek znakomity i wzmacniający 
w ogólności, a mianowicie w rekonw..lescen- 
cyach po ciężkich ohorouach, jak: tyfusie, 
zapaleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, dy- 
fteyyi, dalej w celu podniecenia j petyiu, tu
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, zwła- 
szoza u dzieci, wino chinowa zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

W INO P E P S Y N O W E , cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, oena 1 złr. 50 ot.
WINO PEPTONuWE, cena i  złr 50 ct.
W IN C Z N A D F0S FO RA N EM  W A P N A , cena 

1 złr. 50 ct.

SYRUF BALSAMICZNO - ZIOŁOWY, usuw.
wszelki długotrwały kanzel, zaflegmienie, du- 
szno.-ć, chiypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

R 0 Z C Z Y N  „ L E R A S A  , zawiei a w  sobie py- 
rofosforau żejaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale
cony. Cena 50 ct.

P A S T Y L K I B A LS AM IC ZN O -ZIU LO W Ł. usu
wają zadawniony i najuporczyw.zy kaszel, 
chrypkę, duszność, zafiesmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

P A S T Y L K I S ŁO D O W E, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I AriTlOOSC 
CuWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łama
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. do 10 porcyj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel dłu
gotrwały. katar płuc, astnę, dławienie w gar
dle t t. d. CDn« 40 centów

E X T R A K T  S ZP ILK O W Y. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza i t  d. Sposób 
użycia następujący: płyn ten za po i ocą przy
rządu rozpylony po pogoju, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemna do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno 
wych, zatem można sobie samemu tę woń 
drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zruiie jest pożądanem. Cena 
butelki 1 złr. 50 e n t , pól butelki 75 out. 
Rospylacz 2 złr.

B ALSAM  ZD RO W IA, jedyny ś rodek, ulecza
jący wszelkie katary żołądkowe, zafiegmie- 
nia. oJbijftnia, kurcze żołądkowe, brak ape
tytu, uderzenie krw' do głowy, a ztąd ciąąły 
ból głowy, hemoroidy, zawrół głowy. Cena 
bul ki 1 złr., pół butelki 5u cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju I
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Pa

nu za przesłanie poprzednią raz » Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek za zaliczką, 
a zarazem upraszam i upoważniam Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
,,J& weteran z roku 1830, mającj lat 76, 

będąc cierpiący na katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, używałem różnych środków, oyłem po 
kilka razy w Marienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zensbadzie; żadne z powyższych kąpiel tyle 
mi dobrego skutku uie sprowadziły, co Balsam 
zdiowia wyrobu WP. Czuję się w obowiązku 
podać to do publicznej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i nieoceniony środek.

Kołomyja, 4 kwietnia 1883.
Z poważaniem

Seweryn U itanew skt 
żołnierz z r. 1830, pnłku Karola Różyckiego.“

Szanowny Panie Trauczyńskil 
TJpraczam znów o przysłanie mi trzech 

daszek pańskiego Balsamu zdrowia, który 
otwarcie mówiąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używać w katarze żołądka, a co doznając 
na sobie od trzech miesięcy, staram się ro- 
vi.iflż zalecać każdemu z mbich znajomych, 
którzy ulegają tym przykrym -ierpieuiom. 

Lwów. dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem M ichał Miączyński 

i Ulica Gchronok Nr 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe adesłan: mi znów
2 flakonów pańskiego Bali«mu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na 
katary żołądka za ten wynalazek, bo jknte- 
czniejszego a tak łagodnego środla nie mia
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani « i Francyi, ani w Prusiech, słowem ni
gdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody 
mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miiblbruii, ani Sprudel coś podobnego 
nie czynią, co paiuki Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czym howinem trzeźwym, 
likkim, ból głowy znika i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i nilDiejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po
próbuje przez parę tygodni gc używać, a po
twierdzi to, uorn duznał sam na subie. 

Moszczan, d. 31 października 1881.
Z szacunkiem Ksiąd* Krescenty 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 
EXPELERIN, działa otrzeźwiająco na osła

bione musRufy, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gościec, darcie, ból w hi-zyżacn, m.grenę, 
ból głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

ANTIHEMICRANIN. Jest to środek niezawo
dny przeć f najgwałtowniejszej migrenie, bóln 
głowy i newralgii. Sposób użycia: Sknro 
tylko ból głowy następuje, zużyć należy na
tychmiast 2—3 pigułek autihewicraniniu, a 
w razie potrzeby po upływie jednej godziny 
używszy znów 2 —3 pigułek, ból głowy ustę
puje zupełnm. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego nóln gło
wy, należy równocześnie natrzeć skromu po 
za uszami a nawet i wierzch głowy Allylein 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe 
ryodycznie dotknięty bywa migreną, powinien 
dla przerwania następnych paroiyzmów jesz
cze przez następujące trzy dui do 2 pigułki 
AntihemicraDiiiu używać, codziuń na czczo. 
Cena flakonu 1 złr. 80 ct.

YEBkUCIN płyn niszczący o^gniotki: sma
rując pędzelkiem odcisk >rzez 8—10 dni sam 
później odpada bez ożycia narzędzi ostrych 
50 ot.

ALLYL, niezav.odny środek przeciw mi
gren.,, i newralgii. Sposób użycia: Zwilży
wszy płynem tym watę pocięta się takową 
silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce najsilniejszy ból mibrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flai snu 1 złr.

■•ASTA PIĘKNOŚCI. (Crćme de bautć). Śro
dek usuwający piegi, plamy wątrobiane, pry
szcze, zman zczk i na twarzy, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadająuy cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ uie zawiera ża
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufno
ścią używać ją, można. Cena 85 ct.

MYDLI* T0ALETDWE, złożone z wyciągów 
iholjw /ch, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność cc.ze. 25 en.. Mydło gliceryno
we płynne, uznane przez Tow. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 60 et. Jodowe 35 
et. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu 
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie. 
Cena < 0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo
le, kai skony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 2 ct. Puder nie
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Woda kolońska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pa
sta do zębów 25 i 1 0 ct.

| WODA DO UST ochraniająea od psuoia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę- 

i sto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 ct.
REGENERATEUR jest niezrównanym środ- 

liem , przywraeąjącym siwym włosom kolor 
pierwotny, wzmacniając tatowe, nad uje tymże 
nadzwyczajną u ękkosć i kolor połyskujący, 
nadto Biszczy łupież tworzący się na głowie, 
oraz pryszcze lub wyrzuty skórna usuwa. Za
leca się ten płyu dlttego, że przewyższa wszel
kie dotąd znanf środki o tyle, iż przy innych 
prawio wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwienib.o myć w „odzie lub mydle, 
s> o w celu uwolnienia takowych od tlua*ozu; 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się mycie włosów zupełnie zkyteezn m, i przez 
proste zwilżanie a poezęi -i n»wet wcieranie 
płynem tym we włojy, takowe po 8 10
dniach otrzymują Lelor pożążany, n e  fa bu
jać nadto slóry lun bielizny jak to ma miej
sce przy wielu iunyou środkach. Cen* 1 ałr. 
50 ct. i 3 złr.

KROPl E CUDOWNE od bólu zęoów; kropie 
'e  można zakładać na w ańe w rąb bolący, 
nadto natrzrć dziąsło i twarz po siron'e bo- 
lącdj, oraz na wacie założyć do ucha, a gdy 
zacznie piec w uchn, ból nrzochodzi naty.-h- 
miast; również przez wąchanie tych kropel 
nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów. 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

OLEJEK TANIN0-Ł0PIAN0WY, rano podczas 
ozesania należy olejkiem zwilżać włosy, wcie- 
“ziąy' takowy silnie w skórę, a zapobiezy się 
dószem u wypadaniu włosów, ktęr-- następuje 
przez tworzenie sie łupieżu, grzybków, wy
rzutów skórnych, oraz po ca rob>ch z»p*I 
nyeh, jak rapaleniu płu«, tyfusie, wszy dkich 
podobnych przypadkach zapomocą olejha tan- 
iio-łopianowego, lub essenc ri tanno-łopiano- 
Wi-j nietylko. że się ,/urzymuje w zupełności 
dalsze wypadanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o wieie obfltB'ym i bujniejszym 
Cena olejku 80 ct.

E S E N fY A  TANNO-ŁOPIANOWA. Skutki jej 
są tf same, co olejku tsnao-łopiauowego, 
le r-z różni sie tem, że n ie zawici a w „obie 
olejku tłu itugo. ale że jest to przetw ór wy- 
skoKOwy. Cena 80 ct.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszel
kie zastarzałe rany i suaie-czenia, ceni 40 ct. 
Płyn odwiedzający zepsute p >wietrze przy 
epidemiach, jak  ospa, szkarlatyna, cholera, 
tyfus i t d. Cena 50 cant. ProazoL desinfek- 
°y|ny, odwan aji?cy natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia szkła, porcelany. 50 ct.

WODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. ]tu.1 owakie nznane i po'econe, własuego 
wyrobu, nadzwyezaj Drzyiumue do użycia a 
o w ole skuteczniejsze od wód naturalnych i 
o pułowę tańsze, m:anowicie: V, uda z pyro- 
fosforanem żslazawym. Woda uorr.ka prze- 
czysr izająoa. Woda litowa. Wotfa Viehy 
Wcda jodowa. Woda selcarska. 1

| V  Powyższe środki utrzymują: r  Pozna
niu Maukiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., •» Brodach Kulak ap t, w Bu- 
dzanow e Jasieński apt., w Chrzanowie Spo
rysz apt., w Ciężkowioaon Zopott apt., w Dem- 
bicy Zauderer a p t, w Grybowie Tuiczy.-.ki 
apt., w Jaś le  Palch apt., w Krośnie Pick s pt., 
w Krzeszowicach Rybacki apt., w Ł- 1 nc:e 
Schultz apt., w Mielcu Fawlikowsk, *pt., 
w Krynicy N itribitt ap»., w Przer-uyśi 'la -  
szewsk. apt., w Rzeszowie Kalinowski , t , 
y  Nowyta Sączu JakuDOWski ar*-, w Stani
sławowie Macnra apt., w T»' °Polu Jainru- 
giev icz apt., w T. rnowie Chodacki r*pt., 
Reid apt., w Wad owi ca"1* Kurowsk' apt., 
w Żydaozowie Bardas/ P* > w ^z M̂ :vwn.łcy
Jesierski apl., w B rzcż '■ "h Hausber 7 T p ; -e.
myślu Mańko if»ki. ■, ^odaab  lu. ttj a

W o d j  m ineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki hone°Patyę.‘zne.
~  Na żądanie przesyła się cenniki franco . ' ^ K f  ^

Zamówienia za zaliczką pocztową. 210 6

L drukarni Związkowe] w Krakowi^ ÓdpoYn«diiaIny u rś fd o •* druk&mi: k .  Snnw sK i,
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C. k. austryackie j|g_kolć]e państwowe.

ROZKŁAD JAZDY
D l u  s z l a k o

W a ż n y  o d  1  C z e r w c a  1 8 8 5  r o k u .

a v :  Z w a r d o ń - H u s i a t y n ,  O ś w i ę e i m - P o d g ó r z e - P ł a s z o w ,  S u c h a - S k a w i n a ,  N - w y  S ą e z - O r t ó w ,  

C r y b ó w - T a r n ó w ,  S t r y j - L w ó w ,  D r o h o b y e z - B o r y s ł a w  i  Z a g ó r z a n y - b  o r l i c e .

K ilo -
m e te r Stadoiien — Stacye

Gem. Zug 
poc mięsz

2 5 5

7
15
19
2 8
35
41
4 9

5 8
65

"Wien- -W iedeń .
Breslau—W rocław 
Trzebinia . . .

Oświęcim ( M M lM - d W O T O  kol. Dii,
D w o r y ....................................- .
P rz e c is z ó w
Zator . . .  .
E y c z ó w  . . 1
B rz e ź n ic a  ....................................
W ie lk ie -D ro g i
Skawina . . . . .

Sucha .............................
Sucha .............................

Skawina
S w o sz o w ic e  . . . .
Podgórze-PJaszow

Krakau—Kraków 
Krakau —Kraków .
Wieliczka 
Lem berg—Lwów :

a b
o d j .

.)

an
p r i f j .

a b
o d j .

i i

Vau
p r z y j .

I..IL  III.KI.

6 ' 8 
9 -2 8  
9-51  

10- 8

Gem. Zug 
Pou. mięsz

. 2 5 3
I.,II.,III.KI.
|__ 10 15 |

6 5 2  
8 '1 8  
8 -3 8
8 -5 7
9 -1 4  
9  37

1 0 -  

1 0 -1 6  
1 0 -3 7  

2 45

1 0 4 2  
11 4
11-22

59
1 9 -''7  | ,  -

Gem. Zug 
Poc. mięsi

Gem Zug 
Poc. mięsz

2 5 1 2 5 7
l., il.,-u. KI.

K ilo-
a ie te r

8
16

2 4
3 0
3 7
4 6
51
5 8
6 5

Slationen — Stacye
Gem Zug 

Poc. mięsz

2 5 2

Lemberg— Kwów . 
Krakau— Kraków

a b
o d j .

Podgórze-Płaszów
S w o sz o w ic e
Skawina

Sucha

a n
p r z y j .

S u c h a .........................................

Skawina
W ielk ie- D ro g i
B rz e ź n ic a  . . . •
R y c z o w .........................................................
Z a to r  . . . .

P rz e c is z ó w  , . . .
D w o r y .........................................................
Oświęcim (N o rM n lio r-ó w z e e  kol- półn.)

an
przy j

W ie n —W iedeń . 
Breslau— Wrocław 
Trzebinia

I. II.,III KI.

7 5 9

8 -3 0  
8 -5 0  
9  10 
II 57 
6 8

9 -1 8
9 -4 4

1 0 -0 4
1 0 2 5
1 0 -5 5  
11*10
11-31  
1 1 -5 4

4-06
8 5 6

Gem. Zuy 
Por, mięsz

2 5 4  
.,11. III. KI.

10-46

11 2 5
1 1 -4 3
1 2  3

2-45

Gem. Zug 
Poc. mięsz,

2 5 6  
i.,ii.,i k i.
L J 3 D

3*31
3 -5 1
4 -1 2

12 45

4 '1 7
4 -3 9
4 -5 9  

“5 -1 8
5 -5 0
6 0 o
6 -2 8
6 -5 3

7 0 0

I 7 B5 |

Gem. Zug 
Poc. mięsz.

2 5 8  
l.,ll .KI

(»-4ij
7 -0 0
7 -2 0

10 35

Sucha-Skawina. —  Sucha-Skawina.
K ilo -
meter

9
1 4
1 8
2 5
3 2
4 0
4 7

Stationen — Stacye
Gem. Zuy 

Poc. mięsz.

3 5 5

Gem. Zug 
Poc. mięsz.

3 5 1

Zwardoń
N eu-Sandez—Nowy-Sącz

a b
o d j .

Sucha
S k a w c e  .
S try s z ó w
S tro n ie
K a iw a ry a
Ł e c z e  . .
R a d z isz o w
Skawina .

Podgórze-Płaszów
Oświęcim

a n
p r z y j .

I., II., III. KI.

|  12- W ]

6 - S 
6 3 7
6 -5 9
7 -1 5
7 -4 7
8 - 1 8 .
8 -4 3
9- 5 
10 8 
li  54

I.,II.,III.KI.
■ 8-50

1 2 -4 5
1-12
1 -31
1 -4 7
2-12
2 -4 0
3- 3
3 -2 5
4- 9

| 6 53 |

Gem. Zug 
Poc. mięsz

3 5 7
I II., III KI.

9-44
3 1 5
3 -4 2
4- 1
4 -1 5  
4 3 9
5- 7 
5 3 0  
5 '5 2

| - 6739 |

Skawina-Sucha. —  Skawina-Sucha.
K ilo -
m e te r

8
1 5
23
3 0
3 4
3 8
47

Stationen — Stacye

Oświęcim . 

Podgórze-Płaszów

ab
o d j .

Skawina .
R a d z isz o w
Ł ę c z e  .
K a iw a ry a
S tro n ie
S try s z ó w
S k a w c e
Sucna

Neu-Sandez
Zwardoń

N o wy-Sącz

Gem. Zug 
Poc. mięsz

3 5 2

Gem. Zug 
Poc mięsz.

3 5 4

Gem. Zug 
Poc. m.ęsz.

3 5 6
l.,ll ISI.KI

8 3 0
9 -2 3
9 -4 6

1 0 1 3
1 0 -3 8
1 0 -5 9
1 1 -1 6  
1 1  31 
1 1 -5 7

4  42

I., II., III. K'
8  18 
II 25

12 - 8 
1 2 3 1  
1 2 -5 8  

1 -2 3
1 -4 6
2- 4 , 
2 1 9  
2 -4 5

| 6 24 |

I., II., III.KI.
' 3- 8

6-40
7 -3 0
7 -5 5
8 -2 5  
8 ’5 8
9 -2 7  
9  4 9

1 0 -0 8
.10-35
'3 -0 5

Neu-Sandez-Orló. —  Nowy-S*cz-l)rłow.
Kilo-
m e te r Stationen — Stacye

Pers. Zug 
Poc osob.

5 1 3

Gem. Zug 
Poc. mięs?

Pers. Zug 
Poc. osob.

5 1 5

8
1 7
2 6
3 8
4 0
o \
6 4

Zwardoń .......................................  . .
Sayhusch-Zabłocie— Żywiee-Zabłocie 
Neu-Zagorz--Nowy-Zagórz . . . .
T a r n ó w ..............................., , .

Neu-Sandez— N o w y - S ą c z ..........................
A lt-Sandez —Stary-Sącz ...................................
R y t r o ...............................................................................

P i w n i c z n a ...........................................................  .
Ż eg ie s tó w
Bad Żegiestów— Zdrój Żegiestów (H ahst. przyst.)
M u s z y n a -K ry n ie a  ..................................................
Orlo— Ó r l o w ...............................

ab
o d j .

itn

P oprad—Felka . 
Kaschau—Koszyce

A u
p r * y j . 7 26 

108

.,11 ,111.KI

r t »  i
9  3 2  
9 C 4  

10'20 
1 0  4 7  
1 1 1 9  
1 1 -2 6
11  5 5
1 2  2 4

I 12 43 |  
1 10 08 1

I II llf.Kl
8 5 0
1045

1-40
5 -0 6  
5 -2 5  
5  45

Orlo-Neu-Sandez. —  Orłów-Nowy-Sącz.
K ilo -
meter Stationuu — Stacye

Pers. Zug 
Poc. osob.

5 1 4

Gem. Zug 
Poc. mięsz

5 5 6

Pers. Zuy 
Poc- osob.

5 1 6

6--06 
6 -3 4
6 -41
7 -0 7  
7 3 2

I
Grybów-Tarnów. -  Grybów-Tarnów.

K ilo -
meter Stationen — Stacye

Pers. Zug 
Poc osob.

1 1 3

Gem. Zug 
Poc. mięsz

4 5 5

Pers Zug 
Poc. osub.

4 1 5

14
2 5
3 0
41
51
6 2

ab
o d j .Z w a r d o ń ............................................

Orló— Orłów . . . .
Z a g ó r z ................................................................. ,
Neu-Zagórz — Nowy-Zagórz „

G rybów .....................................
B o b o w a  ....................................................................... .........
B o g o n i o w i c e - O i ę ż k o w i e e .............................................
G r o m n i k .........................................................    „
T u c h ó w  .........................................................
Ł o w c z ć w e k - H e ś n a ...........................................................
Ta rn ó w  ..........................................  . pr77j.

K rakau—Kraków . . . . . . .  „
K zeszó w ......................................................... .........
Jaroslau— .J a ro s ła w ........................................ „

I.,II.,III KI.
7 1 5
5-43

9 3 0  
9 -5 5 

1 0 1 3  
10-22 
1 0 -4 0  
1 0 -5 8  
1 1  1 5

2  33
3  25 
4-50

I..II.,III.KI.
8-50
1-47
I 45

6-22
7-0 3
7 v 3
7 -4 8
8 -1 6
8 -4 0
9 0 3

i 2-52 
2 5

I 4 . ,Ul. «.

I 7 43 |

7-05
1 1 -3 0  
1 1 5 4
12-12 
12-20 
1 2 -3 7  
1 2 -5 4

1-10
5 1 0
4-35
6-29

13
2 4
2 6
3 9
4 7
5 7
6 4

Kaschau— K o s z y c e ............................. ......
Poprad —F e l k a ...........................................

OH O- Oriow
M u s z y n a -K ry n ie a  .................................................
Bad Żegiestów—Zdrój Żegiestów (Haltst. przyst )
Ż e g i e s t ó w ................................................................
P i w n i c z n a ................................................................
R y t r o .......................................................................
A lt-S a n d e z  — S ra i-y -S ącz  . . . . •
Neu-Sandez -N o w y -S ą c z  . .

T a r n ó w ..................................................
Neu-Zagorz — Nowy-Zagórz . 
Saybuseh-Zabłocio— Żywiec-ZąMoyie 
Z w a rd o ń ...............................................   ■

nb
odj.

u b
o d j .

i "

nu
l> r*y j

l„II.,III. Kl

I 5-4H |
•6-10 
6  32
6 -3  Q 
7 '1 0
7 -2 9
7 -4 9
8 - 2 
IIL5

4 1 7
T m

.,11.,III KI
6-28 
3 16

1-47  

220
2 -4 5

o o
3 -3 0  
3 ’55
4-21  
4  3 7

f 9 63 |
l i n

I., II.,III. KI.
3-06
960

7 -4 3
8 -1 3  
8 -3 6
8 -4 4
9 -1 5  
9 -3 3  
9 -5 5

1 0  09  
1-10

6-53
9-37

Tarnów-Grybów. —
K iio -
m e te r

Stationen — Stacye ■
Pers. Zug 
Poc. osob.

4 1 4

Gem Zug. 
Poc. mięsz.

11
21
3 2
3 7
4 8
6 2

J aroslau—J arosła w 
Kzeszów . . . .  
K rakau—Kraków

ab
o d j .

Ta rn cw
Ł o w c z i i w e k - P l e ś n a .............................

T u c h ó w  ...........................................
G r o m n i k ...........................................• ■
B o g o n io w ic e -O ię ż k o w ice  . . .
B o b o w a ........................................................
G r y b ó w ............................... .....

Neu-Zagórz — Nowy-Zagórz 
Zagórz
Orló—Orłów .
Zwardoń ............................

an
pr*yj.

I, II. Ili Ki
T żo
I I 20 
10 57
2 -3 4  
2 ‘5J
3 -0 8  
3 -2 5  
3 3 3
3 -51
4 -1 4

8  21

8  30
6 24 |

4 5 4  
i ,11., III. KI.

Pers Zug
Poc. osob

4 1 6

I 46 
3  3

5 -1 7
5 -4 1
6 -0 9
6 -3 7
6 -5 0
7 -2 2  
7 -5 4

12 24
n n n

I., II.,III KI
7-33 
9- 2 

10 46
.1-40
1 -5 9
2 -1 9
2 -4 2  
2  53  
3 1 3
3 -3 9

1117 
II 35

|  7-3 2

Zagórzany-Gorlice. —  Zagórzany-Gorlice.
K ilo -
m e te r Stationen — Stacye

Gem. Zug 
Poc. mięsz

6 5 1

Gem. Zug 
Poc. nresz.

6 5 3

Gem. Zug 
Poc mięsz

6 5 5

Gem. Zug 
Poc. mięsz

4-4

N eu-Zagórz—No wy-Zagórz
Z w a rd o ń ..............................
Orló— Orłów 
N eu-Sandez— Nowy-Sącz 
T a r n ó w ........................

ab
o d j .

Z a g ó rz a n y
G o rlic e an

przyj-

II.,III.KI.
| 4 T 4  1

6 51

r s r n
9 -4 5

10 00

II.,III K>
4 1 4  
7 15

3-15 
2-34

7 -4 5
8-00

„III. KI.
I 50

5 -4 0
5 -5 5

II.,III.KI.

8-50 
I 47 

4  52 
I 40

7 -4 0
7 -5 5

Stryj-Lemberg —  Stryj-Lwów.
K ilo -
m e te r

8
15
1 7
2 4
3 0
3 3
4 0
4 3
4 8
4 9  
d 7  
6 0  
6 4  
7 5

Stationen — Stacye
Pers. Zug 
Poc. osob.

8 1 7

Gem. Zug 
Poc. mięsz.

8 5 1

Pers. Zug 
Poc. osob.

Gorlice-Zagórzany. —  Gorlice-Zagórzany.
K ilo -
m e te r

Stalionen —  Stacye
Gem. Zug 

Poc. mięsz.

6 5 2

Gem. Zug 
Poc. mięsz.

6 5 4

Gem. Zug
Poc. miesz,

6-»6

Gem. Zug 
Poc. mięsz.

6 5 8

4-4

ab
G o r l i c e ................................................  »aj
Z a g ó rz a n y  . .  .................................pr*7j

T a rn ó w ..................................... .......
Neu-Sandez—Nowy-Sącz . „
Orló— O r ł ó w ................................
Z w a r d o ń ......................................
Neu-Zagorz—Nowy-Zagórz .

II.,lit KI.
8 -40
8 -5 5

1254

II ,111.KI.
7-—
7 -1 5
1115
9-29
1224 

|  6 24

..III.KI
4 -4 5  
5  -
9-03
7-36

II.,III.KI.
6 3 5  
6 5 0  

1-10 
12 22

9 37
| 11 17 |

Lemberg Stryj. —  Lwów-Stryj.

8 1 1

H u s i a t y n ..................................................................................................odj.
S tanislau—S tan is ław ó w .............................. .......
C h y ró w ............................... ......................................

Stryj .........................................
Uchersko-Dobrzany (H altest—przyst.) . 
Wolica (H altest— przyst.) .........................
B ilc z e -W o lic a  ............................................
Piaseczna (H altest —przystanek). . . .
M ikołajów ..........................................
Drohowyże ęHaltest. — przyst.) . .
Czerkasy (H altest.—przyst.) . . . .  
Dinytrze (H ahest.—przyst.) . . . .  
Stadt-Miasto Szczerzec (H altest.— przyst.)
S z e z e rz e c  ...................................................
Pustomyty (Haltest. —przyst.) . . .
G lin n a  N a w a r y a  ...............................
Basiówka (Haltest. — przyst.) . . . .
Lemberg— Lwmw

P r z e m y ś l ..............................
Brody . . . .
Podwoloezyska . . . .

an
p r z y j .

., II., III. Ki

9-40 
10 58
2-20
2 -3 1

2 -4 5
2 -5 5
3 -0 6

3 1 9

3 -3 7
3 -4 8
3 -5 3

4 -1 5

7-47

., II. II Ki 
8 -
6-28 
5 24

1 0 -5 5  
11 11
1 1 -2 4
1 1 -3 4  
1 1  4 9
1 2 1 5
12-20 
1 2 -3 4  
1 2 -4 3  
1 2 -5 2
1-10
1-27
1 -3 6
1 -4 4
2-10
6 22 
8-22 
1007

l„ II.,III KI.

1113
2 12 

5 -4 5  
5 5 8
6 -o 9
6 -1 4
6 -2 6
6 -3 9
6 -4 3
6 -5 5
7-02 
7 -0 9  
7 -1 7  
7 -3 1  
7 37
7 -4 4
8 -0 5

4-38
T 5 8 -

Drohobyez-Borysław. —  Drohobyez-Borysław.
K ilo-

m e te r
Stationen — Stacye

Gnmischte Zuge — Pociągi mieszane

7 5 1  t  I '*>3 I 7 5 5  7 5 7  f

4
1 2
1 2

Chyrów . . „di.
Lem berg—Lwów . . . . „ 
Stryj . . . . . . . . .

Dohobycz . . . .  
D ro h o b y c z -T  r u s k a w ie c  
Borysław
B o ry s ła w  (W . H , lO a ) an

p^yJ-

|l III KI.
r ~ 2 ~ m

5 0 0
o
5

14
*•41
5 4 4

II III. KI

10-00 
1 0 1 4  
1 0  41 
1 0 -4 4

II.. III. KI.
10 58 
1125
I 45

2 -4 4
2 -5 8
3 -2 5  
3 -2 8

i- III. KI.

K ilo -
m eter

12
1 6
1 9
2 7
2 8  
3 2  
3 6  
4 3  
4 5  
5 2  
59  
61  
6 8  
7 5

Stationen — Stacye

Podwołoczyska
Brody
Przemyśl . .

ab
o d j a z d

Lemoerg— L w ó w ......................
Basiówka ^H altest.—przyst.) . . . .
G lin n a  łS a w a ry a  ..............................
Pustom yty (H altest.— przyst.) . . .
S z c z e rz e c  .................................................
Stadt-Miasto Szczerzec (H a lte s t-p rzy st.)  
Dmytrze (H altest—przyst.) . . . .  
Czerkasy (H altest.— przyst.) . . . .  
Drohowyże (H altest.— przyst.) . . .
M ikołajów . . . . .
Piaseczna (H altest.— przy.st.) . . . .
B ilc /.e -W o lic a ........................................
Wolica (Haltest. —p r z y s t . ) .......................
Uhersko-Dobrzany (H altest.— pnyst.)

S t r y j ............................................ an
prifj.

C h y r ó w .......................
Stanislau— Stanisławów 
H usiatyn . . . .

Pers Zug. 
Poc. osob.

Gem Zug 
Poc. mięsz.

8 1 8
., II. III. KI

7 5 9

11-25

U  4 7  
11 51
1 2 -0 7

1221

1 2 3 5
1 2 -4 5
1 2 5 7

M l
1-21
4-32 
5 51

8 5 2
I., 11,111 KI.

9-40

I 26

6 -5 5
7 -2 0  
7 -3 8
7 -4 4
8 -1 6  
8-20 
8 -2 9  
8 -3 8  
8 -5 2  
9 1 2  
9 2 6  
9 4 7  
9 5 3

10-08
1 0 -2 5

4-32 
5 51

Pers. Zug 
Poc. osob.

8 1 2
l.,ll, Ul. KI.

5-56 
9 21
3-02

7 -1 0
7 -2 8
7 -3 7  
7 43
8 -0 5  
8 -0 8  
8 -1 5  
8-22 
8 -3 4  
8 -3 9
8-51
9 -0 4  
9 -0 8  
9 2 0  
9 -3 4

I 33 
4 4 8  
7.22

Borysław-Drohobycz. —  Borysław-Drohobycz.
K ilo-
meter Stationen —  Shcye ■lemischte Zuge — Pociągi mięszane 

7 5 2  f  1' 7 5 4 ~ 7 5 6 7 5 8  f

7 0 0  
7 11 
7 -3 8  
7 -41

1
9

12

B o ry s ła w  (W . I I .  I0 ;i)  
B orysław
D ro h o b y c z -T ru s k a w ie c
Drohobycz

a b
o d j .

cn
przyj.

Stryj . . .
L em berg—Lwów 
Chyrów

II., III KI II., III. Ki. II III KI.
7 -3 0
7 -3 8
8 - 0 7  
8 -1 7

1 7 - i 9 
1 1  5 6
1 2 2 5
1 2 -3 5

6 0 0  
6 0 5  
6  33  
6  4 3

1 44 
4  15 
4-32

— •—

II III KI
8-0( ,  
8 ‘0 6  
8 -3 3  
8 -4 3

10 22
2 10
I 32

B ile t p o w r o tn y  lu b  o k rę ż n y  po  z n iż o n e j c e n ie  ja z d y  u p r a w n ia  do  p o w r o tu  lu b  d a lsz e j ja z d y  ty lk o  tę  o so b o , k t r a  z m m  p o d ró ż  ro z p o c z ę ła .

t  T e  p o c ią g i  k u r s u ją  c o d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  so b o ty
L ic z b y  o b w ie d z io n e  c z a rn e n i i  l in ia m i o z n a c z a ją  p o r e  n o c n ą  o d  6  g o d z in y  w i° c z ó r  d o  5  g o d z in y  5 9  m in zd  n r>.
G o d z in y  p o d a n e  p o d łu g  p o łu d n ik a  p e s z te n s k ie g o  z w y ją tk ie m  k o le i s ą s ie d n ic h .

Z a d o k ła d n o ś ć  p o łą c z e ń  z o b c e tn i k o le ja m i n ie  r e c z v  się .
R ja n y  ,,azd y  w  fo rm a c ie  k ie sz o n k o w y m  d la  w sz y s tk ic h  s z h k o w  n a b y ć  m o żn a  w k a ż d e j kasm  b le to w e j  i u k o n d ik to ro w  p o c ią g ó w  o so b o w y c h .

« a

Wiedeń 15 Maja 1885. J  e  u  e r a  I n a  l l y w *  k r y  a .

flflolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu- 
Jelsa wydrukowany jest orzeł 

i drma A Molla.
Trwały i pewny skutek tyau 
proszków w najuporczywszyoh 

| iilerpieulach, lułądka I tuawiow 
i drzu8znyoli kurczach żołądEu, 

zafleguiieuiu, zgadze, chronls 
k/nein zaparciu stolca, w eiei 
pieniaeL wątroby zastojacn, rwi 
i hemoroidach i w najr^zmaii 
szych cnorocdcn kob.ecych, za 
ewnn od wielu lat tym pro 

szkorn obszerno wzięcie
Fałszywe wyroby będą'sąaow nle ściganej 

c e n a  z e p i e r z ę t o w a n e i i e  e r y g i n .  t i a c g o  p n J e ł L n  1 it i r .  w . a .
^ lutz- ^

Wódka francuska i sól
Jako w e te r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju boiow 
ozłonków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaieniacn i wrzodach. W e w n ę tr z n ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, Kolkacn i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów. -  
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszaa zaopatrzona jest w p o d p is  

. - ii .i i .  e l_ r ' im > W o lia .

OLEJ TRANOW Y M. KROHN & C
«1r I I  u r ł r e  Bł HIT M nnrfnrju 1w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteozmejszy i najodpowiedniejszy śiodek W cierpień ac i piersiowych i płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczolow, tudzież dla poprawienia ogólnego odij wienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytKu 

F l a s z k a  z o p is e m  a z y c ia  k o s z tu je  1 z ł r .  w. a .
Główny skład wysyłek u A Î OI.L, c k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuuhlauuen
Ip r a d z a  się  i ' .  T. Publiczność w yra źn ie  żądać p re p a ra tó w  M O L L A  i  i i  ty lko  
- -  te p rzy jm o w a ć , które optitrzone są m oją  m a rk ą  ochronną i  poapisem . 
Składy utrzymują: W KRa KO WIE K. \ViszniewsKi apt., W. Redyk apt. F. Sob 1 rajski apt., Mi
kołaj JawemicKi kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w HU
RA HUMORa E Botezat apt., — w -J l.'Oxh 'WIU J. Wisłocki apt., i Rohm apt..— '  r< LWO
WIE J. Beiset apt., S, Rucser apt., F. W Erólikowsk1. — w NOWYM SĄCZU R. Lkuluwski 
apt W Filipek apt. Kosterkiew'; wdo” \ — w NOWYM TARGU 0. Lau; W OŚWIĘCIMIE 
J. Lowtnberg — w FRZEMYSLC F. Nahlig apt., A Mańkowski apt., — w POUGuRZU o. 
Sc. e lingi r, — ”  RZESZOWIE J Schaiter i Spółka, — w SOFALU E. Wysoczańsiri apt.. —
W ś T  f l N T R J . J l  W l l U  I R  A A m i r A T C i n ,  " In ,    ^  A T t t l l l  W l T . T t  U1 T a m r A t t i o w i d K  UTll.   T A t i ”W STaNISLa IYOWOE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F Jamrógiewmz apt.,
NI.'WTF W. T. A Wieiagórski, W Jliildner 1 Spółka, Fr. Leszezjński, H. Wierzycki & P on.— 

w WADOWICACH A. licrrtmth. -  w ZHARAZU RUor Sussermann. 2 19 52

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
za niezruwnane wyroby kosmetyoze i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej c/.t-.rwone i opierzchmęte ręce wybieleją i wydelikatnieją po

kilkakrotnem natarciu .
K  R  E  M  E  M  R O S L I R R O I .

Stoik 80 ct.

GrlłYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w y d elik acen ia  zgrutćaL go naskórka. — Pudełko 50 ct

P-ROSZEK do czyszczenia paznogei,
dla nadania paznogciom b.ałości różowego odcienia i pięknego połysku.

Pudełko 25 cnt.

Siodełka do polerowania paznogei,
1 złr. 25 out. . .

SZCZOTKI, 1TLNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei, od 40 ct. do 3 złr

JAN IHNAT0WICZ
we LW OW IE, sklepy własne: ulica Kopernika 1, 3, 

ulica Halicka (róg W ałowej) Hotel Europejski (plac M aryacki)
Filia w KRAKOW IE, bukiennice 1. 20. 94 7i

■ mśm  -A- -A* -A* 'A-̂ -A* -Dr -Ar

Pracownia Kamieniarska
FABIANA H0CHSTIMA

OO * w  K r a k o w i e ,  u l i e a  k e r t r u c l j '

zaopatrzona jest w

i N A O R O l t K I

a . ow a
I  3

*W

l ą  .\ o* ^

eo £

i

z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 
w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.

Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na r o b o t y  a r c h i t e k t o n i c z n e  z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i na p o s ta d x k l  

różnobarwne marmurowe lub mczajjrowe ogmotrwałę,
C e n y  z n a c z n i e  z n iż o n e .

411 16 40 .
P P P P P P P R P P P ^

*

S I  
2 *

N k l a t l  g ł ó w n y
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbacha
w  K r a k o w i e

poleca po cenach najtańszych.
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufstemskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo

wnictwa wchodzące artykuły. 6 i z 90

?=w=-'

C i

N

5 -

0>
O

C  e n  y  z n i z o n e .

H ep  re z e iita c ya
L i l^ u  I l i  U U Ul U UL:UJi

(Biirgerliches Brituhaus)

Józef Rapoport

u

iv K r a k o w ie .  I t y n c k  4 3 ,
zawiadam ia P. T. Publiczność, że sprzedaje

Piwo Pilznenskie z Browaru Mieszczańskiego w b u te lk ach
W , litra po 8 centów
V* W » t 6 yi

7i - « 32 „ e38 4
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rahat.

Zamówienia z p rowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cen.e nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

O
CD

T C e n y  z n i ż o n e .

207 N I E O M Y L N E !  11 13

H a p o i r r 6 t  o t r z y m a  p i e n i ą d z e  
n a t y c h m i a s t  k a ż d y , k o m n b y  

m ó j ,  p e w n i e  d z i a ł a j ą c y  l e k

Roborantium
(środek wytwarzający brodę) 

b y ł  b e z s k u t e c z n y m .  
Również pewno skutkującym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupleii I siwieniu 
włosów. Skutea po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantium używano także z najlep
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóll głowy. — rozsyłka w orygi
nalnych flaszkach po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

J.
(w Bernie w  Moitimii).
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u Redyku, we Lwo
wie u iygm. Ruckera, w Kołomyi 
u E. Stenz^a, w Rzeszowie u J. 
Sohaittera i Sp., n Samborze u I 
Aleks iewicza, w Stanisławowie u i. 
Macury a p t, w Tarnopolu u F.
lamrćgiewicia, w Tarnowie u 1,.

ży

PIW O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

o

o  OD
c .
—  O

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
i imiennie znany

" SM Piwa ewj«c8) i zajraaitmw 
J .  H I P P E R

Cho^uckiego ap ., w Żywcu u Ma
ryi Pawłuszkiewioz, w Bielsku u 
GuBt. Jobanny, w taworzu w t.

W powyższych składach można 
także n&oyc: F.an tle 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i pulch- 
nem, gubi pieg: i plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct

Bouqnet de Sarail >le 
(śralieh, perfumy do naknipia
nia chustek od nosa Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo Btosowne 
na prezenta. Cena złr. 1.50._______

w Kraków:j  ulica Sw Jana, 5
151 26

Niem a o n z u h Ł w a i

J. Figlowa
N . 4. ultca Szpitalna I I  gie piętro. 

Poleca swoja pracownię

SMaen, oKrić ł kapelmizr daiskicli
wykony wa dokładnie i dla dogodności 
dam zapłatę przyjmuiQ w ratach mie

sięcznych. 604 3 3

[ n r f n m o n  nJW5 wiedeńsk. jest t 
lU I Inpidll do snrzedania.
F ’ *4 . piętro, oficyna.

a n  i o 
Ulica 

665 Z  3

Na hipotekę realności
poszukuje się 1 0 , 0 0 0  * l r .  potyczki 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem T .  .1 . 

142 poste restante Kraków 
Pośrednictwo wykluc-o >.

r,i.

Wioska w powiecie 
w ie lick im , 
19 kim. od

kim od W iidiezti stacyi kolei odległa, ua go
ścińcu t.  W ieliczki do Dobczyc prowadzącym 
w prześlicznym położeniu leżąca mająca obszaru 
170 morgów zaokrąglonego gruntu w położeniu 
południowem, gospodarstwo płodozmienne, bu
dynki w dobrym stanie, prawo prop inac ji, jest 
wraz z kompletnym inwentarzem żywym i m ar
twym z wolnej ręki z a r a z ,  d o  s p r z c t l a -  
a i a .  Bliższych wiadomość1 udziela Agencya dla 
Rolników S. MikucJdego w Krakowie. 401 9 ?
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.ae

% JVa hczou letni.
D o  M a g a z y n u  lu d  a  

M ŁK S A N D K Y £
ZAMOYSKIEJ ®

w J » r u iiu w ic  9
Uyuoti główny, Suiionniee, 19. A

k u p e l u H z e  a ł o n i k o w e  J
U <«w wi.lkim wybonis

K w iaty  p a ry ik ie  p ió ra  0
po c, u Mjh UinUrkowanyoh. ^

Fraconfiua Siilei damsuck •
wykonywa obstnlunki1 w jak naj- 0  
krmszjm czasie * wszelką ele- ^  

gauc\ą  i gustem . a
' 893 14*'* X

\i ’« i q z ^ 4 i t d  ^ I a P ° I l  l '  i §

113 32 3 0 0 0  .UM.,v
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła według  
wyboru. S ituka po zlr. 8  ct. 8 0

L  Storch w Bernie.
hodi&j towaru śoiale na.mjf określić. 
Próbki i i ua<le*lanieui 19 ot. utarki.

Największym wynalazkiem
teiuzmejszości

 jest

Fr. 13alma
najnowszy P r o s z e k  zamorski

przeciw owadom
T ra n s  A tla n tic  In se u t P o w d e r,

Ze wszyBtkieH doiyuhozai wyualeaionych prosz
ków przeciw owadom jest to jedyny i najsku
teczniejszy środek wyniszozenia i pozbycia siy 
zupełnego wszelkiob owadów, bo zabija owady 
łodziom zwierzętom i roślinom przykre i .zko- 
dlwc, jako to mole, pluskwy, pohły, k.rakony, 
szwaby, stonogi, g^iicnnioe, komary, polne plu
skwy, m.zyo* roślinne, ptasie moliki, muchy 
i. t. d, i. I d. tikut.oznośó tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy na.jłytym  nlytkn, 
za pomocą umyklme ..a to zrobione; mascyny, 
czyli lipryczki do zasypywania owadow poka
zuj, a._ prowdziwio zadziwiaji-eą. Tylko pi oszęk 
w pu^zE-uL blaszanych opatrzonychuarką ochrop- 
ną jest prawdziwy po eeni» 20 /40 , 60, 80, ct, 
1 lXx 1 50, 2 50, cena l klg 5 Złi Oena roz
pylacza gutaperkowego - rurką metalową, po 
cenie 40 i 50 centów. Zaszozytne pisemne po
chwały i uznauia za trafny wynalazek posiada 
od wurogoanyoh i wysoko pewaiauych osób, 
Wysyłka na pr iwinoyę odbywa się odwrotną po- 
oztą za zaliczką

1'roszki Fr. P a l m a  oryginalne sprzedają się 
z autentycznym podpisem.

Z ozem mam h  _or polecić się Szanownej 
, P . T. Puolieznośoi.

V / f  Jedyny Skład gl )wny ua całą GaU-yę 
w handlu J a n a  K r o i i U n k a l h l t l e ^ o  li’ . 
Floryańska Nr. 28 róg ulicy sw. Marka vr Kra
kowie. 557 5 10

WIELKA LOTBBYA

500.000
H a r e k

udziela w *rc ręsliwym wypadku najnow 
•za wielka loterya w HAMBURGU przez 
pańttw r zagw arantew aar p k o  najwięk- 

izi wygrana.

Szczegółowo jednak :

1 p „ .  . m ,  3 0 0 0 0 0

lwygr. k M. 2 0 0 0 0 0

2  . . 1 0 0 0 0 0

1  . . 9 0 0 0 0

1  . . 8 0 0 0 0

2  . . 7 0 0 0 0

1  . . 6 0 0 0 0

2  . . 5 0 0 0 0

1  . . 3 0 0 0 0

5  . . 2 0 0 0 0

3  . . 1 5 0 0 0

2 6  . . 1 0 0 0 0

5 6  . . 5 0 0 0

1 0 6  . . 3 0 0 0

2 5 3  . . 2 0 0 0

5 1 2  . . 1 0 0 0

8  1 8 * y g r .  4 M. 5  0  0
3 1 7 2 0 „ 1 4 5
1 6 9 9 0 „ ,  3 0 0 ,  2 0 0
1 5 0 , 1 2 4 . 1 0 0 ,  0 4 ,  6 7

4 0 , 2 0 .

Razes, 0 0 .5 0 0  wygranycn, próoz tego 
zaś Jeszcze jedna premia, wyletewanycn 

zostanie w siedmiu klasach

Najnowsza wielka lo terj. przyzwolonaprz >z 
wysozi rząd w HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym, liczy 1GO.OOO 
1 0 b 6 w , z którccb 5 0  OOO czyn więcej a- 
niżeli połowa, może być w> ciągnięta poda- 
nemi obok, wygranemi w sieamiu klasach; 
cały kapitał pi zeznaczony do wylosowania 
wynosi:

9,290.100 marek,
V'' S i l i ł ,  ' i* SAłu’*!! .W i* Z powodu znacznyoh wygranych, przezna-

szonycb do wylosowania w tej wielkiej !ote- 
ryi, jakoteż z powodu możliwn najw kszej 

* irancyi ca ao p ra w e j wypłaty w, ra- 
nych, cieszy się ta loterya wszędzie wielkiem 
powodzeniem Odbywa się ona podług pro
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed
siębiorstwo stoi pud nadzorem paustwa, 

Szczególną zak tą  tej lu.eryi , st to dego- 
dn urządzenie, iż wszystkio 5 .000 wygra
nych w kilku już miesiącach i to w siedmiu 
klasach z pewnością muszą być wylosowana 

Grłówna w ygran. pierwszej klasy wynosi 
ÓUO.00G marek, wzta.ta w drugiej klasie do 
60 ty ś , w trzeciej do 70. w czwartej do 80, 
w piątej do 90, w szóstej do 100, w siódmej 
zaś Względnie do 500. specyalnie jednak do 
300 i 200 tysięcy marek .. t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
cajmują się o b a  n | ż e j  p o a p t s u n e  d o 
m y  i m i i d l o w e , i “chcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówie
niami do nich się zwracać.

Szanownych zamawiających uprasza się o 
załączanie należytosci w _ustryackich ban
knotach, lnb też znaczkach pocztowych. Mo- 
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po
cztowym, na życzenie zaś i za pobraniem 
pouztowem
• ł)o ciągnięcia pierwszej k l.sy  kosztuje:

I “ H i j  o r y g i u .  l o s  8 . 5 0  Złr. 
I .  p o l o n u  o r y g l u .  l o s  1 * 7 5  Złr. 
I .  l/z « r y g .  l o s u  0 . 0 0  Złr.

K a id e n  o trz y m u je  l o s  o ry  g,i n  a ,In  y , -opa
trzo n y  herbem  państw ow ym  i rów nocześn ie  u* 
r i e d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  w k tó ry m  
podane aą b liższe  szczegóły , ja k  oto c iągn ien ia , 
da ty  c iągn ień  i w k łady  ro zm ajt/o fr kjaa* Z araz  
po c iągn ien iu  o trzym a  k a id e n  b io rący  u d z ia ł u- 
rzedow ą l i s t ę  w y  g r a  u y c  h, opa trzoną  herbem  
państw a, k tó ra  d o k ład n ie  podaje  w ygrane i licz 
by odnośne. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę 
p u j ę  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n e y ą  p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  w p l a n i e  l e i y .  G d y b y  kom uś
* o trzym ujących  n ie p odoba ł sie w brew  spodzie
w aniu p lan  c iągn ień , je s te śm y  gotow i p rz y jąć  lo 
sy n ieodpow iedn ie  p rzed  c iągn ien iem  i zw rócić 
n a leży to ść  o trzy m an ą  za nie. N a życzenie p rz e 
sy ła  sie za darm o  urzedow e p lan y  c iągn ień  d la 
pow iadom ien ia  sie  na  p rzyszło ść . Pon iew aż  spo
dziew am y sie licznych zam ów ień na  te nowe 
c iągn ien ia , up raszam y  prze to , aby  m ódz zadość  
uczyn ić  z w sze lk ą  s ta ran n o śc ią  j a k  n a j w c z e -  
ś n i  e j  zam ów ien iu  p rzesłać  w k a id y m  razie  p rzed

8 0  Tl a j  a  1 8 8 5 .  r .  
i to w p r o s t  d o  j e d n e g o  z. p o d p i 
s a n y c h  b i o r  g ł ó w n e j  l o t e r y i

Valentin & Co.
H A  M  B U H G ,  Kódlgjjtr, — 38

Biorący u nas mają to korzyści, iż otrzy
mują losy oryginalno bez pośrednictwa, ka 
ideu dostaje urzędową listę wygranych w ino 
iliwiu jak najk rótszzm czasie po ciągnieniu, 
bei żądania y zaś oryginalno ^ irz tdają  
sio po stałych w planie podanych c. nach. 
bez żadnej nadwyżki. * 556 7 10

J. BAJER
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

■ poleca P . T. Publiczności ekgancko i gustownie wykonane wyroby z b u r - J T  
j sztyuu, rogu, pianki, kości słon-owej, drzewa, kamienia, mai muru . metalów,

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badeńskie 
i z jaśminu, 

Wszelkie ęrzybory do bilardów

Kręgle, Kule, Eribiety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
6113 20

cygarniczki,
* fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 

szachy, arcah’' 
domina itd.

Wielki wybór portmonetek
* J E

% 
% i  %
i

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIElIZNY

M. Beyera i Spółki
S u k i e n n i c e  X *o 13—14 w K r a k o w i e

" naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
Toleca swój wielki skład bielizny dla Punnw, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga
rnku płótna i szirtiHgu; także wieik i i kład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek

-to nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
B i C e n n i k s i

Kołnierzyki męskie i dannki doskoi ałym 
gatunku za Ij, tuzina złr. 1‘20 di 0 

Mankiety męskie i dam. ia 6 par złr P80 do 2. 
*/. tuzina Iniauvch ~łfu8*ek Jo nosa et. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 (lo 4 złr,
*/, tuzina prawdz. francuskicn batjstowy^h 

chustek do nosa złr. 2, 3-50, 3 do 6.
*/t  tuzina angiels. batyst, chusiok do nosa 

z najmodniejsz brzegami w różnych kolo
rach ct. 60. zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (31 łob. albo 2*4*]* m.) dobrego 
pińtna lnianego złr. 6 50, 7 5u, 9, 10 i 12. 

1 sz uka (37 łok. albo 23% m.) %  i %  szlą- 
skiegj płatna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
14 i 16.

1 sztuka (63 1. albo 39 m.j %  hoiend. weby 
zł. 21, 28/ 25, 28, 30, 37 42 i 60.

1 sztuka (63 ł alb( 42 j i .j  %  i *U prawdzi
wego rumuurskiegc płótna w najlepszym 
gatunsu od zł 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr 4 do 1° złr, 
1 sztuka %  lnianego płótna na 6 przeście

radeł be t szwu od złr. 15 do 31.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od %  do 10/4 i 1S/J 

jak najisniój, od 1-50, 2, 4 złr. 
isrn ltury  lniane do nakrycia b.cłu na 6 do 34 

osób, wybór ogromny on złr 3 50, 5, 7, do bo.

Koszule damskie.
L szyfonu złr. PIO, z haftem wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo -umburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lenszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 425  do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i rożnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i 6. ?

Majtki damskie. n.,
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. j 20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2'10, 2 50 i 3. 
Z barchaiitu gładkie złr. 160  i 175. 
Haftowane ozdobne albo okładaue pika złr I 

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3'50.

Z haftowan wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5. 
Spódnice z trenami z wstawkami iub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Snrduiee z barchanu gładkie, złr. 2 i 2-bO. 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zw jb łs 1 złr., lepsze złr. 1-50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3'50, 
z barehanu gładkie złr. 120, 1-75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie- 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. P50, 2, 
2 50, 2 75 i 3.

Z dobreg* płótna rumburskiego albo hoiend, 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-25 do 1-40
dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 50.

Wielki wybór pończoch damskich buiycn i kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró
żnych gatunkach i lo  uranii

Za WBzeiki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wypłacam, za to całkowitą należytośe. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nas*, usługa jest skorą i rzetelna, 5 że naszeoeny

408 3 20  ̂ 1 Z wysokim szacunkiem

Filia: H. BE1EBA  i Spółki*
Skład fabryczny ti v/^rcw płóciennych, zapas gotowej bielony i wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr, 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

W Y SO W A .
Zakład zdrojowo-kąpielowy w Karpatach,

« a  g r a n i c y  W ę g i e r  w  p o w i e c i e  ś ś o r l i e k i i n -

Najsilnicjsze szczawy sodowo-chlorowcowo-jodowo-żęlaziste 
Lekarz w miejscu, łazienki, ręstauracya, park, kilka, pbmiesakaó 

większych : meiejszych i 10 pojedynczych pokoi dotąd jeszcze nie 
zamówiono.- — 1’ok.ój miPoięcznfe lo -z lr  w a.

fa rz a ć  Zakładu kąpielowego w W Y S O W Y ,
645 4 i  jiuczta Uście ruskie,

K. k. ósterreichi- sche Staatsbahnen.

P A H P Ł A
Ctiltig vom i. Jnni 1885.

Fur die sireckeu: Zwardon-Husktyn, Oświęeim-Podgórze-Płaszów, Sueha-Skawina, Ne;u Sandez- 
Orló, hpybów-Tarnów, Stryj-Lemberg, Urohobycz-borysław und ZagorzanyrGorliee.

Zwardoń-Husiatyn. —  Zwardoń-Husiatyn.
K ilu-

o . e t e r

915
21
2737

4 04857
6672

80 89 97 l07 J09 
1 1 3
i - 2 2

ho138
U ł-54A59
!67174181184

192
2 0 o
2 ł l

225235

242250
254
261269
275283
291
296307313323328
329

333337349365374383393

403
410414423438454467

473479486
41-4

508
5125)8531586545551559568573585602

614622628636648659670678685696704713723
730740750

Stationen — Stacye

Wien-Wiedeó fil Silleit (Bil St. I li.) “aj 
Budapest-Peszt tu Tjmi(0. B. St. B ) „ 
Budapc8t—Peszi fis Rittek (M. A. V) „ 
Kasuhau—Koszyce - • r
1 ćachen - -Cieszyu . . . . ,
O sa c za .................... ..... • • »

Zwardoń
Sól
Rajcza 
Milówka
W igierska Górka .  ............................*
Saybuscn-Zabłocie—Źywiec-Zabłocie p“ yJ

Bielitz — Biała . . • ■ „
W len — Wiedeń • ,
Breslau — Wrocław • ■ • »b
Breslau — W roeław . • • u
Wien — Wiedeń . . • • ,
Bielitz — Biała . „

Saybuscn-Zaołocie- Żywiec ZaKocie *
F r ie d r ic h s b f i t te .......................................L
J e l e ś n i a ....................................................
Hucisko ............................... .....  . . „
L ach o w ice .............................................. .....
Sucha .............................

Podgórze - Płaszów 
Oświęcim 
Podgórze - Płaszów . . • • Jć"
Oświęcim . . . .  • ■ n

S u c h a .........................................• • »
M a k ó w ..................................... i -  • • n
O s ie le c ................................................... «'
J o r d a n ó w ....................................................
Chabówka ..............................................
Rabka (Haltst. — przyst.) - »
Z a r y t e ..................................... | «
Mszana d o ln a ..............................................
Kasina w i e l k a ................................... .....
D o b r a ................................... .....  • • •>
T y m b a r k ..............................................*
L im a n o w a ...................................• • »
P is a rz o w a ....................................................
Męcina .  ............................. .....  • »
Marcinkowice «
Siaat N.-Sandez-Miasto N. -Sącz t Hst.-przy st.)
Heu Sandez: — Nowy-Sącz

Prs Zug 
Puc osb

T T

P r s  Zug 
P o c  08i)

Pre. Zug 
Poc osb

1 F

P rs Zug 
Poc OSD

T f
I. II. iii. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI.

ati
p r i y j

7 —
8-50 9 14 9 319 46 

10-01 10 25
4-' i
10 20

9 1 2

1 0 4 510-52
11-09 
1 1 2 8  
11 19
12-02

4 09
r ~ 6  a j

a n
p r a j r j .

8 -3 0

12-30 1246 1-04 1-23 1 46 1 511 59
2 222 41 3-01 3153-373 49 4.054-224 37 4-42

I 47

1 1 1

Orló — O r ł ó w ..........................
Orló — O r ł ó w .......................... ....

Neu Sandez —  N ow y-Sącz . . . .
K a m io n k a ..............................................
Ptaszkowa
G rybów ..........................................

Tarnów . • ’ a"b j ~  9 ij
Tar/iów , . . y *  - • • ° a J  f l n

G rybów  .........................................
Wola-Lużańska . , .................................
Zagórzany .........................   • •

Gorlice ...................................
G o r l ic e ..........................................0*

B ie c z   .................................................
S k o ły s z y n ..................................,
T r z c in ic a ............................   . • • r
Jasło.^ , • . .
1 arnowicc
J e d l i c z e ........................................   '  1
Krosno . . . . .  ........................
Iwuuicz ................................................... ’
R y m a n ó w ..............................................
Zarszyn ..............................................
N ow osie lce-G niew osz ............................
S a n o k .................................................... ....
Neu-Zagorz —  Nowy-Zagórz . • • pn
Neu-Zagorz — Nowy-Zagorz . . .
Zagórz . w

Leg. M i h a l y i ..........................

Neu-Zagorz —  Nowy-Zagórz • • *o
Załuż L ........................
L isk o -Ł u k aw ic a ................................... .....
O ls z a n ic a ............................. .....  . • »
U s t r z y k i ........................................................
Krościenko  .......................................... *
Starzawa (Haltst. — przyst.)
C hyrów  ............................! . • pt““j.

an
P r z e m y ś l ......................................przyj.
P r z e m y ś l ...................................

Chyrów
Głeboka-Fulsztyn . . . .
Nadyby ...................................
W ykoty (H altst.— przyst.) .
S a m b o r...................................
Dublany-Kranzberg
D o b r o w la n y .............................
Drohobycz ................................

Borysław . . . .  
Borvsław  . . . .

Drohobycz ..........................
Bolechowce-lśeudorf (Haltst. —przyst.)
Gaje w y z n e .............................
Zawadów (H altst.—przyst.)
S t r y j .......................... ....  . .  ^

7 H

S-16 10-19
S 3 3 1 0 3 7
8'54 10-58
0 1 5 11-19
1115 110

10 20
*1 1 0

|  6  40 |

Gem. Zug 
P o c . 

m le sz

4-204-575-27 5-49
6:10 
6-39 
7 36
420 
2 34

7 1 7

7-52
8 - 1 2  
8-21

6-30 — U . ■SKl

an
p rz y j.

an
p rzy j.

Lem berg — Lwów 
Lem berg — Lwów

Stryj .............................
Morszyn . . . .
Lisowice (H altst.— przyst.) .
B o le c h ó w .......................
Dolina
Rachin (H altst.—przyst.)
Krecho wice . . .
H ołfń  (H altst.— przyst.)
Kałusz
Wistowa (H altst.—przyst.) 
Bednarów . .
Oiężów
Stanislau —  Stanisławów . .

Lemberg — Lwów 
Czernowitz — Gzerniowee 
Czernowitz —  Gzerniowee 
Lemberg — Lwów .

Stamslau —  Stanisławów
Tyśmieniea . . . .  
Tłumacz-Pałahieze 
Oleszów ;
Niźniów 
Korościatyn 
Monasterzyska 
Jezierzany 
Buczacz 
Pyszkowce 
Dżuryn . . .
Kalinowszczyzna 
Ozortków 
Hadyńkuwce . 
Kopiyczyńce 
Wasyl ko wce .
Husiatyn

an
p riy j .

2-551
6 -0 0

415 
11-25
2-10 2-38
2-453-04 3-323-42 3'58 409 4 31
4-45
4-57
5-21 5-51

r 9 4 5 1  
| I? 30|

8  -

9-169-319-4810-04
10-22

1 1 -  
I I  43 
115112-31 1 24 1 36 
2-06 
2 2 0  2'47 3-0(i3-29
4-08 
4-4-8

12-02

an
p r z y j .

Husiatyn-Zwardofi. —  Husiatyn-Zwardon.
Kilo-
meter

264272
278284

297313327336341347
3 5 8

526540

551559569

570577584
591597607
613621629638642644654662
67 1678

684
694
702710
713

724
729736742
750

Stationen — Stacye
Gem Zug 

Poc 
miesz.
154

Prs. Zug 
Poc. osb

TT
I. II. III. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI. I. II. III. KI,

Husiatyn
Wasylkowce 
Kopyczynce 
Hadyńkowce 
Ozortków
Kalinowszczyzna .
Dżuryn 
Pyszkowce .
Buczacz 
Jezierzany 
Monasterzyska,
Korościatyn 
Niżniów .
Oleszów . . . . . .
Tłumacz-Pałahieze 
Tyśmieniea j .
Stanislau — Stanisławów . . . P»yj.

Lem berg — Lwów 
Czerniowitz — Czermowee 
Ozerniowitz —  Czerni owce 
Lem berg — Lwów .

Stanislau - -  Stanisławów
UlęŻuW
Bednarów . . . .
W istowa (H altst.— przyst.)
Kałusz . . 1. . i .
H ołyń (H altst.— przyst.)
Krechowrce 
Rachin (H altst.— przyst.)
Dolina
Bolechów  ...............................
Lisowice (H a lts t .-p r z y s t .)  . . .
M o r s z y n .....................................
S t r y j .....................................

Lemberg — Lwów  
L em b erg — Lwów

S t r y j ..................................   <■
Zawadów (H altst.— przyst.) . .
Gaje wyżnę . . .
Boi echo wce-Neudorf (Haltst. — przyst.)
Dronobycz i • pr*y„.

Borysław ,
Borysław

Drohobycz
Dobrowlany . .
Dublany-Kranzberg 
Sambor . i . . . .
Wykoty (Haltst.— przyst.)
Kadyby
Głęboka-Fulsztyn . . . .GYiyrbw . . . . .

P rz e m y ś l...........................
Przemyśl . . . .

Cbyrow . . . . • .
Starzawa (H altst.— przyst.) .
K rośc ienko .....................................
Ustrzyki
Olszan.ca . ...............................
Lipko-Lukawica . . . .
L a ł  iiż . * \ • * i * • •
Neu-Zagórz — Nowy Zagórz.

■Leg. Mihalyi . .

a n
pwyJ*

8TB
prm yj.

Zagórz . . . . . . . .
Neu-Zagórz —  Nowy-Zagórz 
Neu-Zagorz —  N ow y-Zagorz
Sanok . . . . . . . .
Nowosielce-Gniewosz . .
Z a r s z y n .....................................
R y m a n ó w ...............................
Iwonicz ...............................
Krosno . . . . . .

i Jedlicze . . . . . .
'T a r n o w i e c ...............................
Jasło  . . . . . .
Trzcinica . . . . . .
(Skołyszyn
Biecz . . . . . . .
Zagórzany

Gorlice . . . .
Gorlice . , .

Wola Łużanska . . .
Grybów . . . . .

Tarnów . . ' .
, Tarnów

G ryóów  ..........................
Ptaszkowa . . . . . .
K a m i o n k a ...............................
Neu-Sandcz —  Now y-Sącz .

Orlo — Orłów 
Orle — Orłów

Neu-Sandez —  Now y-Sacz .
Stadi N -Sandez - Miasto N.-Sącz (Hit.przyst.)
M a rc in k o w ic e .........................
Męcina . , ...............................
P i s a r z o w a ...............................
Limanowa .........................
Tymbark ]  .........................
Dobra . . .
Kasina wielka 
Mszana dolna . . .
Zaryte , . . , .  < ..
Pabka (Haltst.—przyst.)
C h a b ó w k a ...............................
Jordanów .........................
Osielec ...............................
Maków- . . . .
Sucha ...............................

Podgórze—Płaszów .
Oświęcim
Podgórze—Płaszów .
Oświęcim

Sucha
Lachowice . . . .
H u c is k o .....................................
Jeleśnia . . . . .
Friedriehshutte . . . .  
Saybusch-Zabłocie— Żywiec-Zabłoc

Bielitz—Biała 
Wien—Wiedeń .

! Bieslau—Wrocław 
Breslau—Wrocław 
Wien—Wiedeń .
Bielitz—Biała

Saybusch-Zabłocie— Żywiec-Zabłoc
Węgierska Górka 
Milówka . .
Rpjcza . . . .
S ó l ........................
Zwardoń

Osacza
Teschen—Cieszyn .
Kaschau—Koszyce 
Budapest via Ruttek (M. A. V 
Budapest ria Tyrnau(Ó. U. 8t. 
Wien — Wiedeń GaSiliein (Uhf. St. T

an
przy j.

an
przyj.

an
p rzy j.

an
p rzy j.

an
p r z y j .

1023  
j O  < i10-49 
14 
1 1 1 1

8

11 18 11 4112-0812-4012*551-041-15
1 - 3 <■>

Pr«. Zug 
Poc osb

hT

6em Zug 
Poc 

miesr

uem Zug 
Poc 

miesz

Q]55| 3 18
6 -  —  —

9  40 
10T0 
1 0 3 4  
1 0 4 511/07
112111-3411-48
12-02 1.2-34 12-46 12-56

1  2 2

4-15
11-25

1-45
1-57
2-09 
2-182-27
3-28 

M-49

'8-05

6-32
7-01

6  48 
2-34

I2:32
8-50

— 3-55 —3-50 —

7-5A

7-498-14

8 - 2 ^8*559-149-29

I Fers. Zug 
| Poc. osob. 

14.

2-34

4 34 
5-01 
5-23
5 41
8-30 | 7 „ 2 |

11-25
8-18

7 2 5  
8-40 
7-27 
6 20

Peró. Zug 
Poc. osob. 

1 6.

1-40

8 49 4-154-364-51

10-43
11-08

■io I

11-20
11-46
12-07 
12-22

7-318-04 8-268-46 9 13
9-87 
12-42 

_4-43 
IC OS
9-40

10-09 
8-20

5-40
6-07

0 2516-567-16 7-36

Ein Retour- oder Rundreisebillet. mit welbem eine Fahrpreis-Ermiissigung vevbunden ist, ist zur Riick-, resp, Weiterreise nui i i diejenige Person gilt g, welche
rn.it. demselben die Reise begonnen hat.

t  Diese Zuge verkehven an Samstagen iiiht. i>,. \
Die mit sebwarzen Linien versehenen Zalen bedeuten die Nachtzeit von 6 Ulic Abc.ndś b,is i> Uhr c9 Mcm er. .Druh,
Die Y orkchm eiten  sind (AiischlussbalmenHiisgenommen) in Budapester Zeit angegeben.
Fiic die Riehtigkeit der Anscldusse der frinden Bahnen wird keine Gewlihr geleistet
Fahrordnungei in Taschenformat fui sanutliche Linien sind Lei allen Billetcn-Oassen und bei den < ■onducteuren zu ..a)3n.

Wien ani 15 i Mai 1885 m v  k .  k .  U C B ic - r a l- Ili rc-c-1 i« b ii.


